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Zakłady pracy całego kraju 
odpowiadają na apel Wł. Gomułki

GDYNIA (PAP)
Załoga Stoczni im. Komuny 

Paryskiej w Gdyni podjęła zo­
bowiązanie przedzjazdowe — 
przekazania do eksploatacji w 
grudniu br. ponadplanowej 
jednostki pełnomorskiej — 
trawlera typu „B-14” przezna­
czonego dla Przedsiębiorstwa 
połowów „Odra”.

WŁÓKNIARZE
ŁODZ (PAP)
Wśród załóg zakładów włókien­

niczych, podejmujących czyn,

W Warszawie 
rozpoczęły się 
polsko-węgierskie 
rozmowy gospodarcze

WARSZAWA (PAP)
23 bm. przybyła do Warsza­

wy rządowa delegacja gospo­
darcza Węgier pod przewod­
nictwem zastępcy prezesa Ra­
dy Ministrów Antala Apro.

Delegacja węgierska przepro 
wadzi z przedstawicielami rzą 
du polskiego rozmowy w spra 
wie powołania między obu kra 
jami stałej komisji współpra­
cy gospodarczej.

Tpqo jeszcze nie było 

„Dożynki lniarskie“ 
w Witaszycach

(Inf. wł.)
Witaszyckie Zakłady Roszarnłcze 

osiągnęły widocznie w tym roku 
doskonałe wyniki produkcyjne, a 
co za tym idzie i finansowe. Taki 
wniosek nasuwa się w związku z 
zaproszeniem naszej redakcji na 
dożynki łniarskie, które odbędą 
się w Witaszycach w sobotę 25 bm. 
Obok zabawy, przewiduje się w 
programie uroczystości dożynko­
wych spotkanie robotników ro- 
szarni z plantatorami, przedstawi­
cielami władz i dziennikarzami 
oraz zwiedzenie zakładu, który na 
leży do największych i najbardziej 
zmodernizowanych zakładów tego 
typu w Polsce,

Ano, pojedziemy, zobaczymy, 
przekonamy się i napiszemy. (kj)

PAP donosi:
Borys Pasternak 

laureatem
Nagrody Nobla

Akademia Szwedzka przyznała 
radzieckiemu pisarzowi Borysowi 
Pasternakowi nagrodę Nobla w 
dziedzinie literatury; pisarz otrzy 
ma nagrodę za twórczość liryczną 
i powieść pt. „Doktor Ziwago”.

De Gaulle chce 
rokować z rzędem

Wolnej Algierii
Gen. de Gaulle zapowiedział, że 

^ąd francuski gotów jest prowa­
dzić rokowania z powstałym na 
^migracji rządem Wolnej Algie­
rii w sprawie zawiedzenia broni.

Pożyczka ZSRR 
dla ZRA

Rząd radziecki postanowił udzie­
lić Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej 400 min. rubli pożyczki na 
budowę tamy assuańskiej. Do 
ZRA wyjechać mają także inży­
nierowie radzieccy.

Trzy eksplozje 
w jednym dniu

W środę po południu Stany Zjed 
Uczone dokonały na pustyni Ne- 
^ada nowej eksplozji nuklearnej, 

yla to trzecia w ciągu środy pró 
a z bronią jądrową na pustyni 

«evada. ‘

Zmarł kaszubski
„Drzymała"

W miejscowości Rokocino pow. 
^rogard zmarł 80-letni Fran- 
^'szek Pelpliński, znany powsze- 

nie jako kaszubski „Drzymała”.

Rozwój handlu 
helska - Jugosławia

br.zelt ,CZWartek 23 Października 
tokó^ Poflp‘Sany w Belgradzie pro 
Rolsk ° Wymian’e towarów między

4 Rzecząpospolitą Ludową a 
^goslawią na 1959 

przodujące miejsce zajmują włó­
kniarze z największej w kraju przę 
dzalni średnioprzędnej — ZPB im. 
Obrońców Warszawy.

Obok wytworzenia do końca br. 
ponad plan około 105 tys. kg przę­
dzy, wartości ponad 4 min. zł, zro 
dziło się wiele cennych zobowią­
zań innego rodzaju. M. in. załoga 
wj^produkuje w ramach produkcji 
ubocznej 10 tys. pustaków MK i 
1 tys. sztuk pustaków stropowych 
typu DMS, przeznaczając je bez­
płatnie na budowę szkoły.

NA BUDOWĘ SZKÓŁ
LUBLZN (PAP)

Coraz realniejszej treScl nabiera 
w woj. Ińbelskim rzucone przez 
I sekretarza KC PZPR — Wł. Go- 
i lulkę, wezwanie: „Tysiąc szkół na 
Tysiąclecie”. Obecnie w czynie 
zjazdowym kilka fabryk, a wśród 
nich FSC i LFMR zgłosiły swą po­
moc przy budowie szkól w nowia- 
tach nadwiślańskich, na byłych 
terenach przyczółkowych.

Do akcji budowy szkół włączyli 
się także lubelscy rzemieślnicy.

Program wyborczy FPK
PARYŻ (PAP)

Uchwalony na plenum KC Frań 
cuskiej Partii Komunistycznej pro 
gram wyborczy stwierdza m. in.:

Partia Komunistyczna kontynu­
ując walkę o demokratyczną re­
wizję konstytucji uważa, że moż­
liwa jest realizacja następujące­
go programu sprawiedliwości spo­
łecznej i ocalenia narodowego:

Podniesienie poziomu życia mas 
pracujących, ustanowienie pokoju 
w Algierii, prowadzenie zagranicz 
nej polityki niezależności i poko­
ju, przeprowadzenie redukcji wy­
datków wojskowych 1 demokratycz 
nej reformy syftemu podatkowe­
go, zapewnienie świeckiej refor­
my systemu oświaty, odbudowa 
republiki.

PÓŁTORA MILIONA 
PASAŻERÓW

Statki żeglugi gdańskiej kończą 
swój pracowity tegoroczny sezon. 
Przewiozły one od maja br blisko 
półtora miliona pasażerów.

98-TONOWE LOKOMOTYWY

Portowcy gdyńscy załadowali na 
hinduski statek „Jalakaja” cztery 
olbrzymie, ważące po 98 ton loko­
motywy, pochodzące z zakładów 
chorzowskich, a zakupione przez 
Indie. Jest to wyczyn, który jak 
do tej pory nie ma podobnego 
sobie w dziejach portu.

CENNE URZĄDZENIA 
TELETECHNICZNE

W zakładzie doświadczalnym In­
stytutu Tele- i Radiotechniki w 
Bydgoszczy skonstruowano nowe 
typy wzmacniaczy telefonicznych.

DUŃCZYCY
CHCĄ WYDZIERŻAWIĆ 

M/S „MAZOWSZE”

Duńczycy zaproponowali wy­
dzierżawienie statku M/S „Mazow 
sze” na okres zimowy. M/S „Ma­
zowsze” przewoziłby pasażerów 
między Szwecją a Danią. Propozy­
cja ze strony duńskiej jest nie­
zwykle korzystna. Odpowiedź Pol 
ski zapadnie w najbliższych 
dniach.
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Delegacja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
udała się z wizytą przyjaźni do ZSRR

WARSZAWA (PAP)
24 bm. o godz. 11 opuściła Warszawę delegacja Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej, udając się z wizytą na zapro­
szenie KC KPZR, Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
i Rady Ministrów ZSRR doZwiązku Radzieckiego z wi­

zytą przyjaźni.

W skład delegacji wchodzą: 
I sekretarz KC PZPR — Wła­
dysław Gomułka — przewod­
niczący delegacji; członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Rady Państwa 
— Aleksander Zawadzki; czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
— Józef Cyrankiewicz; członek 
Biura Politycznego i sekretarz 
KC PZPR — Jerzy Morawski; 
prezes Naczelnego Komitetu 
ZSL, wiceprezes Rady Mini­
strów — Stefan Ignar; prze­
wodniczący CK SD, zastępca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa — Stanisław Kulczyński; 
sekretarz KC PZPR, I sekre­

ODZNACZENIA DLA 
SPORTOWCÓW POLSKICH

22 bm. w Warszawie prze­
wodniczący Głównego Komi­
tetu Kultury Fizycznej — Wło 
dzimierz RECZEK wręczył 
najwybitniejszym polskim 
sportowcom państwowe odzna 
czenia „Medal za Wybitne O- 

siągnięcia Sportowe".
Na zdjęciu: mistrz Europy na 
3000 m z przeszkodami — Je­
rzy CHROMIK otrzymuje po 

raz drugi złoty medal.
CAF — Fot. Kondracki 

MISS RYŻU

Miss ryżu z prefektury Chiba na wschód od Tokio.
Fot. - CAF.

tarz KW PZPR w Katowicach 
— Edward Gierek; minister 
kultury i sztuki — Tadeusz Ga 
liński; członek KC PZPR, wice­
minister spraw zagranicznych 
— Marian Naszkowski; członek 
KC PZPR, I sekretarz Komi­
tetu Łódzkiego PZPR — Mi­
chalina Tatarkówna; członek 
KC PZPR, ambasador PRL w 
ZSRR Tadeusz Gede.

Delegacji towarzyszą: sekre­
tarz Komisji Spraw Zagranicz 
nych KC PZPR — Józef Cze- 
sak, dyrektorzy departamen­
tów w MSZ — minister pełno­
mocny Stefan Wilski i Ro­
muald Poleszczuk oraz ■wice­
dyrektor protokołu dyploma­
tycznego MSZ — minister peł­
nomocny — Tadeusz Findziń-

Delegacji towarzyszy w po­
dróży ambasador ZSRR w Pol­
sce — Piotr Abrasimow.

Na Dworcu Głównym w War­
szawie, udekorowanym białoczer- 
wonymi i czerwonymi flagami — 
członków delegacji żegnali: człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR, sekretarze KC PZPR, 
przedstawiciele władz naczelnych 
ZSL i SD, członkowie rządu, ge- 
neralicja i posłowie.

Obecni byli szefowie przedsta­
wicielstw dyplomatycznych państw 
obcych, akredytowani w Polsce.

Gdy członkowie delegacji przy­
byli na dworzec, orkiestra ode­
grała polski hymn narodowy. Kom 
pania honorowa WP oddała człon 
kom delegacji PRL honory Woj­
skowe.

Czwarty dzień procesu

Opowieści Ericha Kocha 
(Od specjalnego wysłannika)

Przed chwilą zakończył się 
czwarty dzień procesu Ericha 
Kocha. Oskarżony nie ustosun­
kował się jeszcze do konkret­
nych zarzutów zawartych w 
akcie oskarżenia. Na razie je­
go wyjaśnienia stanowią coś 
w rodzaju „opowieści Hoffma-

Indonezja zamyka 
banki

czangkaiszekowskie
PEKIN (PAP)

Władze indonezyjskie zamknęły 
wszystkie banki należące do czang 
kaiszekowców. Banki mają przejść 
pod administrację organu spra­
wującego kontrolę nad dawnymi 
bankami holenderskimi.

Nowy obiekt 
produkcyjny
w przemyśle naftowym

Władysław Gomułka i pozostali 
członkowie delegacji żegnają się z 
osobistościami polskimi i członka­
mi korpusu dyplomatycznego, po 
czym zbliżają się do wagonów.

Punktualnie o godz. 11, specjal­
ny pociąg wiozący delegację i to­
warzyszące jej osoby, ruszył w 
kierunku Terespola.

KROSNO (PAP)
14 bm. — w obecności min. 

przemysłu chemicznego A., 
Radlińskiego — dokonano ofi­
cjalnie przekazania do eksplo­
atacji urządzeń 3-stopniowej 
destylacji rurowo-wieżowej w: 
rafinerii nafty „Glinik Ma* 
riampolski".

W porównaniu z już pracu­
jącymi na Podkarpaciu dwo­
ma podobnymi urządzeniami 
w rafineriach w Jedliczu 1 
Niegłowicach, nowa destyla-i 
cja jest znacznie- bardziej no­
woczesna. Poza istotnymi u- 
lep<szeniami konstrukcyjnymi, 
nowością w jej budowie jest 
przede wszystkim’ to, iż ropa 
naftowa w pierwszym członie 
obiektu przechodzi wstępny 
proces destylacji najlżejszych 
paliw, co znacznie usprawnia 
dalsze procesy rafinacyjne.

Zdolność produkcyjna rafi-* 
nerii „Glinik Mariampolski” 
dzięki uruchomieniu destylacji 
rurowo-wieżowej wzrośnie z 
85 tys. ton do 150 tys. ton 
benzyny oraz olejów napędo­
wych i smarowych rocznie.

na”, właśnie ze względu na fan 
tazję.

„Opowieści” Kocha noszą ty 
tuł: „Krótki szkic o politycz­
nej karierze”. W tym elabora­
cie (33 strony maszynopisu), 
powstałym w 1951 roku, b. nad 
prezydent Prus Wschodnich 
składa przed narodem polskim 
— według swego określenia — 
sprawozdanie ze swej działal­
ności.

Wczoraj oskarżony przystą­
pił do odczytywania owych wy 
jaśnień, przy czym, raz po raz. 
ustnie je uzupełniał. Zaraz na 
wstępie słuchacze zostali po­
tężnie zaszokowani. Koch ma­
lując w sielankowych barwach 
obraz swego dzieciństwa stwier 
dza (cytuję in extenso):

„Zostałem wychowany według 
następujących zasad: posłuszeń­
stwo, wiara 1 miłość. Posłuszeń­
stwo — wobec Boga, według nauk 
kościoła ewangelickiego, wg. któ­
rych zostałem wychowany, wobec 
rodziców i władzy. Wiara — w 
Boga, twórcę wszechrzeczy. Mi­
łość do rodziców, narodu i ojczy­
zny, oraz wszelkich istot 
(podkr. moje — M. Ł.).

Następnie oskarżony przed­
stawia swoją drogę do NSDAP: 

„Jako człowiek niedoświadczony 
— stwierdza — po prostu „niezapi­
sana karta” zetknąłem się z ideo­
logią socjaldemokratów. Nasunęło 
mi się wiele wątpliwości. Próbo­
wałem je rozstrzygnąć m. in. le­
kturą dzieł Marksa i Engelsa. 
Przypadkowo zapoznałem się z pro 
gramem NSDAP. Wydawało mi 
się, że tylko ta partia potrafi roz 

iązać trudną sytuację, w jakiej 
znalazły się Niemcy...”

Z kolei Koch opisuje swoją 
początkową działalność „bojo­
wnika natchnionego duchem so

(Ciąg dalszy na str. 2)

DYPLOMATÓW 

wydał w lasach Rambouillet 
wielkie polowanie dla człon-* 
ków korpusu dyplomatyczne-* 
go w Paryżu. Najlepszym myś­
liwym okazał się ambasador.

ZSRR — WINOGRADÓW.
Na zdjęciu (od prawej): am* 
basador WINOGRADÓW i 
prezydent COTY przy ubitej 

zwierzynie.
Fot. — CAF

2 tys. izb
przepili bydgoszczanie

BYDGOSZCZ (PAP)
Sytuacja mieszkaniowa W 

Bydgoszczy należy do bardzo 
trudnych. Zagęszczenie na jed­
ną. izbę wynosi ponad dwie 
osoby. W Bydgoskim Urzędzie 
Kwaterunkowym leży ponad 
7 tys. nie rozpatrzonych wnio­
sków o przydział mieszkań. 
Jednak pomimo tego miesz­
kańcy grodu nad Brdą są szcze 
golnie lekkomyślni. Tak np; 
już w br., zamiast gromadzić 
oszczędności na budowę miesz­
kań, wydali oni na wódkę ok. 
100 min. zł, a więc przepili 
równowartość ponad 2 tys. no­
woczesnych izb mieszkalnych.

Makarios
w sprawie Cypru

W wywiadzie dla wychodzącego 
w Stuttgarcie tygodnika „Christ 
und Welt” arcybiskup Cypru Ma­
karios oświadczył, że gotów jest 
zaakceptować propozycje mediacyj 
ne sekretarza generalnego NATO 
— Spaaka w sprawie rozwiązania 
kwestii Cypru, pod warunkiem 
jednak, iż rząd brytyjski wyrazi 
oficjalnie zgodę na to, by Cypr 
stał się całkowicie niezależnym kra 
jem po upływie 7-letniego okresu 
przejściowego. '(PAP)

Repatriacja 
w III kwartale

W III kwartale br. powróciło do 
kraju ponad 21.200 repatriantów. 
Spośród nich blisko 21 tys. przy­
było z ZSRR. (PAP)



USA
solidaryzuj się 
z czangkaiszekowcami 
i LONDYN (PAP)

W czwartek opublikowano 
w Taipeh komunikat na temat 
rozmów, jakie przeprowadził 
Dulles z Czang Kai-szekiem. 
Komunikat stwierdza, że w 
trakcie rozmów dokonano 
szerokiej wymiany poglądów 
na temat aspektów militar­
nych obecnej sytuacji w rejo­
nie Cieśniny Taiwańskiej. Ko­
munikat głosi, że „w obecnych 
warunkach” uznano, iż „obro­
na Quemoy i Matsu jest ściśle 
związana z obroną Formozy i 
Peskadorów”.

Komunikat głosi, że rządy 
amerykański i czangkaisze- 
kowski potwierdzają swoją so 
lidarność „w obliczu nowej a- 
gresji komunistów chińskich, 
ęo znalazło wyraz w znowie- 
niu bombardowania Quemoy”.

Komunikat podaje, iż kon­
sultacje amerykańsko-czang- 
kaiszekowskie będą kontynuo 
wane.

W łych dniach 
wojska USA 
całkowicie opuszczą Liban

WASZYNGTON (PAP)
Ostatni żołnierze amerykań­

scy mają opuścić Liban w koń 
cu bieżącego tygodnia. Według 
informacji departamentu Sta­
nu, przeważająca ilość przeby 
wających jeszcze w Libanie 
wojsk amerykańskich ma opu­
ścić ten kraj w tych dniach. 
Po tej ewakuacji w Libanie 
ma pozostać jeszcze tylko o- 
koło tysiąca żołnierzy, któ­
rych ewakuacja ma nastąpić 
do soboty włącznie, jak wiado 
mo, swego czasu przebywało w 
Libanie przeszło 14 tysięcy żoł 
nierzy amerykańskich.

Opowieści Ericha Kocha
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

cjalizmu” (oskarżony „zapom­
niał” dodać — narodowego). 
Mówiąc o pracy na terenie 
Prus Wschodnich zaznacza, że 
w okresie jednego roku zwo­
łał 273 zebrania, w wyniku 
czego powstały 273 komórki 
NSDAP. Koch stale podkreśla, 
że reprezentował lewicowe, re­
wolucyjne skrzydło partii i wal 
czył z reakcją. Pisze, że znaj­
dował się w opozycji wobec... 
Hitlera, Goebbelsa, Rosenber­
ga. Ponoć sytuacja w partii za­
częła mu się nie podobać, ale 
nie występował , pamiętając, 
że przyrzekł G. Strasserowi: 
„nie wystąpić z NSDAP bez 
względu na to, co się stanie; 
choćby doszło do tego, że mu- 
siałbym jeść ekskrementy”. 
Koch stwierdza dalej, że nie 
cieszył się względami Hitlera. 
Ten ostatni miał mu powie­
dzieć: „Pan to radykalny so­
cjalista. Pan nie jest moim 
przyjacielem”.

To oświadczenie według Ko­
cha stanowiło... preludium do 
otrzymania nominacji na sta­
nowisko nadprezydenta Prus 
Wschodnich.

„Pełniąc tę funkcję — stwierdza 
oskarżony — miałem mały zakres 
uprawnień(!), zajmowałem się zaś 
walką z bezrobociem i rozbudową 
pokojowego, socjalistycznego prze 
mysłu...”

Aby w tym zakresie coś zro­
bić podobno trzeba było sta­
czać zajadłe boje z biurokra­
cją berlińską. Przeciwnikiem 
Kocha miał być Schacht (po­
noć nazwał on oskarżonego... 
bolszewikiem). Omawiając w 
dalszym ciągu swą działalność 
gospodarczą b. nadprezydent 
stwierdza, że prow’adził trud­
ną walkę z angielskim koncer­
nem „Unilever”. Powód — za­
branie większych kontyngen­
tów’ margaryny z przedsię­
biorstw koncernu — do Nie­
miec. Walka z koncernem zo­
stała wygrana i kapitalistom 
— podkreśla Koch — zostały 
odebrane wielomilionowe zy­
ski.

Teraz następuje super - bom 
ba!

„Autor niniejszego (tak nazywa 
siebie Koch w elaboracie — przyp. 
M. Ł.) otrzymał pokwitowanie od

angielskiego trybunału za tę wal­
kę i dano mu odczuć, że odważył 
się walczyć przeciwko potężnemu 
angielskiemu koncernowi, w do­
datku jako socjalista. Gdyby au­
tor (...) w swoim czasie ugiął się 
przed angielskim koncernem, to 
by mu wszystko uszło — jak in­
nym, odpowiedzialnym kierowni­
kom SS w Hamburgu. Nie wyda­
no by go ----- jak tych innych...”

„To by mi wszystko uszło” — 
tak mówi człowiek, który oświad­
czył, że jest niewinny!

No cóż, tak się czasami składa, 
że prawdy trzeba szukać... w prze­
języczeniach.

Tyle „opowieści” Kocha. 
Trzeba tylko dodać, że ten ela­
borat napisany dość sugesty­
wnie i nie pozbawiony pewnych 
walorów literackich, choć za­
wiera szereg faktów’ będących 
wytworem fantazji oskarżone­
go stanowi dokument historycz 
ny. Przedstawia on przecież 
m. in. rywalizację o władzę, o 
najwyższe stanowiska w partii 
zbrodniarzy — NSDAP.

Michał ŁUCZAK

Mówią
„Nowe Czasy"

W nowym (42) numerze tygod­
nika „Nowe Czasy” czytelnik znaj 
dzie dużo interesującego i urozmai­
conego materiału.

Pierwszy z trzech komenta­
rzy traktuje o sprawie Tai- 
wanu. Komentarz pt. „Dy­
plomatyczna akrobatyka’^ do­
tyczy sprawy ewakuacji wojsk an­
gielskich i amerykańskich z tery­
toriów państw arabskich. Autor 
stwierdza, że zarówno Anglia jak 
i Ameryka grają na zwłokę, jeśli 
chodzi o wykonanie uchwały Zgro 
madzenia Ogólnego w sprawie wy 
cofania wojsk okupacyjnych z kra 
jów arabskich. „Strategia Tory- 
sów” — to komentarz na temat 
konferencji angielskiej partii kon­
serwatywnej, która obradowała o- 
statnio w Blackpool.

W artykule pt. „Oligarchia Wiel­
kich” Jermaszow przedstawia ca­
łokształt polityki zagranicznej Wa 
szyngtonu, za którą wielu sojusz­
ników USA nie chce brać odpowie­
dzialności. „W NATO — pisze Jer­
maszow — panuje wola „wielkich”, 
którzy bez pardonu podporządko­
wali sobie wszystkich pozostałych. 
Trudno o lepszą charakterystykę 
samej istoty bloku północno-atlan 
tyckiego.”

Gli ńskie eksperymenty
z pogodq

PEKIN (PAP)
Meteorologowie chińscy w 

różnych punktach swojego kra 
ju przeprowadzają doświad­
czenia w zakresie sztucznego 
kontrolowania pogody. Jak po 
da je korespondent Agencji No 
wych Chin, w sierpniu br. u- 
czonym chińskim udało się po 
raz pierwszy przeprowadzić za 
kończony pełnym sukcesem 
eksperyment z wywołaniem 
sztucznego deszczu. Próba od­
była się w Kirin (północno- 
wschodnie Chiny). Sztuczny 
deszcz spadł na ziemię. Po roz 
sypaniu w chmurach przez sa­
moloty suchego lodu spadł ob­
fity krótkotrwały deszcz.

W kolejnej podobnej próbie 
— sztuczny deszcz padał oko­
ło 20 minut.

WYSTĘPY KIRGISKIEGO TEATRU W MOSKWIE Bardzo interesujący artykuł 
„Wenezuela po obaleniu dyktatu­
ry” W. Lewina ocenia sytuację te­
go kraju po obaleniu dyktatorskie 
go reżimu Pereza Jimeneza.

P. Czerwiakow, wicedyrektor pa­
wilonu radzieckiego na Światowej 
Wystawie 1958 r., dzieli się wraże­
niami i podaje informacje doty­
czące tego pawilonu, który zdobył 
Złotą Gwiazdę Wystawy.

S. Goliakow — specjalny kores­
pondent „Nowych Czasów’’ — w 
artykule pt. „Spotkanie pisarzy w 
Taszkiencie” informuje o przebie­
gu konferencji pisarzy krajów 
Azji i Afryki. M. Kreminiow, w 
reportażu pt. „Na drogach Hiszpa­
nii”, prowadzi czytelnika przez 
skaliste, nagie góry i spalone słoń 
cem równiny — do Madrytu, Bar­
celony, Salamanki. Autor podkre­
śla ciężkie życie w dzisiejszej Hi­
szpanii.

W przeglądzie prasy zagranicz­
nej — notatce pt. „Rzeczywiście 
wiele osiągnęli” — Floyd Akers, 
przyjaciel prezydenta Eisenhowe­
ra — stwierdza wielkie osiągnięcia 
Związku Radzieckiego, jakie oso­
biście widział i podziwiał w cza­
sie swego 8-dniowego pobytu w 
ZSRR. (API)

KOBIETY W BRYTYJSKIEJ 
IZBIE LORDÓW

We wtorek 21 bm. dwde kobiety 
zajęły po raz pierwszy w historii 
W. Brytanii miejsce w angielskiej 
Izbie Lordów.

WYROK W PROCESIE
B. OPRAWCY Z OŚWIĘCIMIA
Przed sądem w Monachium to­

czył się proces przeciwko b. ofice­
rowi SS — Wilhelmowi Reischen- 
beckowi, oskarżonemu o liczne 
zbrodnie popełnione na więźniach 
obozu koncentracyjnego w Oświę­
cimiu i Brzezince. Sąd skazał o- 
skarżonego na 19 lat więzienia.

HOLANDIA OTRZYMA 
BRON ATOMOWĄ

Armia holenderska ma w niedłu­
gim czasie zostać wyposażona w 
broń atomową. Obecnie dokonuje 
się przebudowy holenderskich bom 
bowców odrzutowych. W celu przy 
stosowania ich do ewentualnego 
zabierania na pokład bomb nukle­
arnych.

RADZIECKA
EKSPLOZJA NUKLEARNA

Amerykańska komisja energii a- 
tomo ej ogłosiła, że w Związku 
Radzieckim dokonano kolejnej 
eksplozji nuklearnej.

SPISEK PERONISTOW
Władze argentyńskie wykryły 

spisek peronistów przeciwko rzą­
dowi prezydenta Frondiziego. 
Główny ośrodek spiskowców znaj­
dował się w argentyńskim mieście 
Mendoza, położonym niedaleko 
granicy chilijskiej.

NAJMNIEJSZE DZIECKO 
ŚWIATA

W klinice w Downpatrick (Pół­
nocna Irlandia) i#odziło się we 
wrześniu najmniejsze dziecko świa 
ta. Dziecko, które przyszło na 
świat o trzy miesiące za wcześnie, 
ważyło 840 gramów.

MIĘDZYNARODOWY 
SALON SAMOCHODOWY

W Londynie otwarto 43 między­
narodową wystawę samochodów. 
Tegoroczna wystawa jest najwię­
ksza z wszystkich dotychczaso­
wych.

KATASTROFA SAMOLOTU 
WOJSKOWEGO

W pobliżu Payetta uległ kata­
strofie wojskowy samolot trans­
portowy „C-123”, na pokładzie któ 
rego znajdowało się 19 osób. 
Wszyscy oni spłonęli podczas wy­
buchu zbiorników z paliwem, po 
zetknięciu się samolotu z ziemią.

Przemysłowa wystawa z polski w Chinach '

W Szenyang (Chiny) została zorganizowana wystawa, 
ilustrująca osiągnięcia przemysłowe Polski, Czechosło­

wacji i Węgier.
Na zdjęciu: zwiedzający w stoisku węgierskim.

Fot. — CAF

Odpowiedź na notę USA
w sprawie kardynała Mindszenlyeąo

Komunikat
węgierskiego Min. Spraw Zagranicznych

BUDAPESZT (PAP)
Jak donosi Węgierska Agen­

cja Prasowa MTI, biuro pra­
sowe węgierskiego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych o- 
głosiło w środę następujący ko 
munikat:
Poselstwo Stanów Zjednoczonych 

w Budapeszcie wystosowało do 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych Węgierskiej Republiki Ludo­
wej notę domagającą się udzie-

W Moskwie powstaje 
hotel „Warszawa"

Jak donosi „Tybuna Ludu” ho­
tel budujący się w Moskwie przy 
Placu Kałusklm, jednym z naj­
bardziej ożywionych placów w 
stolicy ZSRR, nosić będzie nazwę 
„Warszawa” .Hotel ten powstaje 
tuż obok stacji metro „Kałużska- 
ja”. Będzie to budynek 6- lub 7- 
piętrowy o 360 pokojach 1 z du­
żą, reprezentacyjną restauracją.

W przyszłości 
plastykowy „satelita"

WASZYNGTON (PAP)
‘Kolejny sztuczny satelita Zie 

mi, jaki ma być wystrzelony 
przez armię lądową USA, zbu 
dowany będzie prawdopodob­
nie z plastyku. Średnica „sput 
nika” wynosić będzie około 
czterech metrów.

lenia Józefowi Mindszentyemu, 
obywatelowi węgierskiemu osądzo 
nemu za swe przestępstwa, zezwo 
lenia na opuszczenie kraju. Rząd 
Stanów Zjednoczonych nie jest, 
jak się zdaje, skłonny do uzna­
nia faktu, że tego rodzaju demar- 
che pozostaje w sprzeczności z 
prawem międzynarodowym.

Józef Mindszenty jest obywate­
lem węgierskim. Został on osądzo­
ny prawomocnie, zgodnie z usta­
wami węgierskimi, a zbiegłszy pod 
czas kontrrewolucji z aresztu po­
pełnił jesienią 1956 roku nowe prze 
stępstwo. Stany Zjednoczone po­
gwałciły powszechnie uznane nor­
my prawa międzynarodowego i 
zwyczaje dyplomatyczne dając 
schronienie w swoim poselstwie 
obywatelowi węgierskiemu, Józe­
fowi Mindszentyemu i przechowa 
jąc go tam od dwóch lat.

22 października węgierskie Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych 
doręczyło poselstwu Stanów Zjed­
noczonych w Budapeszcie odpo­
wiedź, w której w imieniu rządu 
węgierskiego składa protest prze­
ciwko temu, że poselstwo Stanów 
Zjednoczonych zechciało znów bru 
talnie ingerować w sprawy we­
wnętrzne Węgierskiej Republiki 
Ludowej.

W odpowiedzi tej rząd węgier­
ski stwierdza jak najbardziej sta­
nowczo, że kwestia udzielania Jó­
zefowi Mindszentyemu zezwolenia 
na opuszczenie kraju, darowania 
mu kary lub zaniechanie wyko­
nania wymierzonego mu wyroku 
stanowi wyłącznie wewnętrzną 
sprawę Węgier i należy do kom­
petencji tylko władz węgierskich. 
Wszystko to nie może być przed-

W ramach dekady Kirgiskiej 
Sztuki i Literatury wystąpił 
w Moskwie Kirgiski Teatr 
Opery i Baletu z baletem 
„Czołpon’' kompozytora M. 
Rauchwergera.

Na zdjęciu: Scena z drugie­
go aktu opery. Artystka Kir­
giskiej SRR B. Bejszenalije- 
wa i artysta U. Carbariszew.

Fot. — CAF

Bateria elektryczna
wskrzesza życie

SZTOKHOLM (PAP)
Profesor Ragnar Voxen przedsta 

wił na posiedzeniu Instytutu Ba­
dań Lekarskich w Goeteborgu 
(Szwecja) ostatnie zwycięstw’© u- 
czonych szwedzkich nad śmiercią. 
Udało się im mianowicie pobudzić 
za pomocą prądu elektrycznego 
serce ciężko chorego pacjenta, któ 
re o własnych siłach nie mogło 
funkcjonować. Lekarze dostarczyli 
temu sercu potrzebnej energii w 
ten sposób, że wprowadzili do 
brzucha pacjenta małą baterię. 
Prąd z baterii przechodzi po prze­
wodzie elektrycznym do igły 
wszczepionej w mięsień sercowy.

Zakaz kongresu 
SS-manów

Rząd austriacki zakazał przepro­
wadzenia zapowiedzianego na po­
łowę listopada br. kongresu SS- 
manów w Salzburgu zarządzając 
jednocześnie rozwiązanie organiza­
cji faszystów w Austrii. Kongres 
miał odbyć się z ądzlałem wvż- 
szych oficerów i generałów SS i 
hitlerowskiego Wehrmachtu.
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-^-Republikanie czy demokraci?
Stany Zjednoczone żyją pod znakiem 

kampanii wyborczej do Kongresu. Na 
przeciw siebie stanęły dwie, główne partie 
wielkiego kapitału — republikanie i demo­
kraci. Walka zapowiada się wcale obiecują-

x co. Stawka jest przecież niemała; 4 listopa- 
O da br. naród amerykański dokona wyboru 

całej Izby Reprezentantów (435 mandatów), 
01/3 senatu (35 mandatów łącznie z mandata- 

mi nowego stanu Alaski) i 34 gubernatorów.
© Ponadto wchodzą tu w grę szanse na fotel 

prezydencki w roku 1960.
O Ostrość walki zaznać ^ła się juź od pierw- 
f szych dni kampanii. I shociaż prezydent Ei- ‘l I*
v senhower apelował, aby polityka zagranicz- 

na wyłączona została z dyskusji wyborczej, 
$ demokraci na tym właśnie odcinku ustawili 
I najcięższe działa. W ogłoszonej niedawno 

deklaracji w sprawie polityki zagranicznej 
USA, partia demokratyczna oskarża admini­
strację republikańską, że doprowadziła kraj 
„do otchłani izolacji od sojuszników oraz 
do krawędzi wojny jądrowej, do której 
USA nie są dostatecznie przygotowane i mu- 
siałyby walczyć w osamotnieniu”. Główne 
zadanie, jakie obiecują spełniać demokraci, 
to czuwanie nad tym, aby „normalnego 
funkcjonowania aparatu rządowego nie za­
stępowały kaprysy Dullesa, stosowane od 
wypadku do wypadku, oraz aby decyzje po­
lityczne, nie posiadające poparcia ani wła­
snego narodu, ani sojuszników, nie wtrą­
ciły ludzkości w otchłań wojny Jądrowej”.

Oczywiście, odnosi się to do problemu tai-

winien być rozwiązany w oparciu o zalece­
nia Organizacji Narodów Zjednoczonych 
przy zapewnieniu ludności Taiwanu prawa 
określenia swej przyszłości.

Republikanie ze swej strony usiłują prze­
ciwdziałać akcji demokratów, wskazując na 
osiągnięcia administracji republikańskiej, a 
w szczególności na fakt, że w okresie ostat-
nich sześciu 
b u c h ł a

lat ich rządów w y-
wojna. W związku z tym

wysuwa się alternatywy: pokój za rządów
partii republikańskiej 
demokratów.

Z przedwyborczych 
partia demokratyczna

lub wojna za rządów

relacji wynika, że 
jest lepiej zorganizo-

wana i wewnętrznie dużo bardziej spoista 
niż republikańska. Leaderem demokratów 
jest ponownie Stevenson, którego energia i 
umiejętność mobilizowania partii, zyskuje 
mu od nowa dużą popularność. Toteż mówi 
się o tym, że nie jest wykluczone, iż po 
zwycięstwie demokratów w obecnych wy­
borach do Kongresu, Stevenson, jako przy­
wódca zwycięskiej partii, stanie się ponow­
nie najpowabniejszym kandydatem tej partii 
na prezydenta w roku 1960.

Wiele wskazuje na to, że sytuacja repu.

wańskiego, który zdaniem opozycji

bowiem złożyło, że obecna administracja 
republikańska wzięta została w dwa ognie. 
Południe nie zapomni Eisenhowerowi incy­
dentu z wprowadzeniem wojsk do Little 
Rock. Północ zaś potępia chwiejność w rea­
lizacji orzeczenia Sądu Najwyższego w spra­
wie Integracji rasowej. Sprawa ta może po­
ważnie zaważyć właśnie na Północy; na Po­
łudniu i tak niepodzielnie panują demo­
kraci.

Od piątku ub. tygodnia prezydent Eisen­
hower kontynuuje swą siedmiodniową po­
dróż przedwyborczą po kraju. Jednakże 
czołową rolę odgrywa wiceprezydent Nixon. 
Jego wypowiedzi oznaczają wznowienie o- 
strego sporu między republikanami a demo­
kratami.

Warto przyjrzeć się innym czołowym oso­
bistościom kampanii wyborczej. Oto np. w 
stanie Nowy York stanęło w szranki dwóch
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multimilionerów — demokrata Harriman i o 
republikanin Rockefeller. Jest to aż nazbyt
jasna ilustracja oblicza obydwu „antagoni- 
stycznych” partii. Obaj kandydaci nie 
szczędzą obietnic, uścisków L.. pieniędzy.

blikanów jest groźna. Poza krytykowaną 
powszechnie polityką dalekowschodnią, nie-4 T ja.
małą wagę mają takie sprawy, jak recesja

Oczywiście, w prowadzonej kampanii wie- 
/le jest elementów nieznanych i trudno prze-

idzieć wyniki wyborów. Jedno wydaje się
lasne — toczyć się ona będzie wjokół zasad-

gospodarcza i problem integracji rasowej. 
Zwłaszcza ta ostatnia — aczkolwiek nie naj­
ważniejsza sprawa — przynosi Eisenhowero­
wi i całej partii wiele kłopotów. Tak się

niczych problemów współczesnej Ameryki: 
wojna czy pokój, integracja czy dyskrymi­
nacja rasowa, recesja czy prosperity...
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miotem żadnych rozmów węgler- 
sko-amerykańskich. Toteż węgier­
skie Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych odrzuca jak najenergicz­
niej notę poselstwa jako nowa, 
próbę ingerencji w sprawy we­
wnętrzne Węgierskiej Republiki 
Ludowej.

Nieudana próba 
wystrzelenia amerykańskiego 
satelity
NOWY JORK (PAP)

W czwartek w nocy Stany 
Zjednoczone podjęły nową 
próbę wystrzelenia amerykań­
skiego sztucznego satelity zie­
mi.

Próba odbyła się na przy­
lądku Canaveral.

Nad ranem amerykański de­
partament obrony i amerykan 
ski komitet Międzynarodowe­
go Roku Geofizycznego opu* 
blikowały komunikat głoszą­
cy, iż sygnały jakie odebrano 
z rakiety wskazują, że jej ruch 
nie jest normalny.

Według ostatnich doniesień 
próba wystrzelenia satelity za 
kończyła się fiaskiem z P0' 
wodu wadliwego funkcjon^ 
wania rakiety.



„Gazeta Poznańska44
Jaka jest ta Znasza młodzież, 

dobra czy zła, ideowa czy 
bezideowa? Te; pytania nie da 
•ą spokoju publicystom i co 
pewien czas sprawy młodzie­
ży wypełniają łamy dzienni­
ków i tygodników.

Tym rasem Jerzy Janitz 
twierdza w „GAZECIE PO- 
2MAŃSKIKJ”, że młodzież jest 
przede wszystkim cyniczna 
(art.'pt- „Zatruty wdzięk cy- 
rjzmu”)- Janitz uważa, że cy­
nizm jest diziś stylem bycia 
młodzieży, jzik przed 150 laty 
był nim sentymentalizm. Cy- 
n zm „zakłada, absolutną po­
nurość światopoglądu”. Jed­
nakże autor '.wypowiada po­
gląd, że modal na cynizm jest 
przede wszystkim modą na 
pewną pozę, -pod którą mło­
dzież „kryjewr sercu poczciwe 
i wzniosłe idłmły”. Tak przy­
najmniej wskazują rezultaty 
kilku ankiet,। przeprowadzo­
nych ostatnio* wśród młodzie­
ży, na które powołuje się au­
tor. Cynizująca młodzież cheł­
pi się swoim; „trzeźwym kry­
tycyzmem” i b,absolutną wol­
nością przekonań”. Janitz wy­
kazuje, jak jaliowe to hasła.

W czym więc główne nie­
bezpieczeństwo ) mody na cy­
nizm?

Janitz tak pisze: „Ukształ­
towana na cyniczną modłę 0- 
pinia społeczna, sprzyja gło­
szeniu wszelakich przewrotno 
ści, nie sprzyja głoszeniu kon­
struktywnych zasad moral­
nych, ideowych, politycznych. 
Owe zasady każdy młody czło 
wiek, udający cynika, zdoby­
wać musi chyłkiem i gdzie po 
padnie. A to chyba nie najlep­
sza, metoda kształtowania świa 
topoglądu”.

„Tygodnik Zachodni44
„W ciągu kilkumiesięcznych 

dyskusji nad formami uczcze­
nia Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego, wysunięto szereg inte­
resujących projektów, doty­
czących rozbudowy i przebu­
dowy kilku najstarszych miast 
wielkopolskich, szczególnie Po 
znania, Kalisza i Gniezna” — 
tak zaczyna Modrzejewski ar­
tykuł pt. „O nową architektu- 
tę miast wielkopolskich”. Ko 
go ciekawi, jak będą wygląda­
ły te miasta w niedalekiej 
przyszłości, niech koniecznie 
przeczyta informację Modrze­
jewskiego.

Na przykładzie woj. gdań­
skiego Izabella Trojanowska 
zajmuje się sprawami polity­
ki kulturalnej; artykuł jednak 
okazuje się właściwie rozpra­
wą o liczbach, które — jak 
widać na przykładach, — są 
bardzo kulturze nieprzychyl­
ne. Warto by zrobić podobny 
rozbiór liczb, dotyczących kul 
bary poznańskiej.
. P°za tym „TZ“ przynosi 
jeszcze szkic Rudolfa Buchały 
o eksperymencie Republiki 
Weimarskiej oraz sporą porcję 
recenzji książkowych, teatral- 
™ 1 muzycznych.

Gazela Chłopska1
Frapująca jest wiadomość 
cennej inicjatywie Wieru- 

^°wa, Kluczborka i Kępna.
< y s^siadujące z sobą po­

sty, Choć każdy leżący w 
sał^m w°jewództwie, podpi- 

So^ porozumienie o 
i t eA współpracy gospodarczej 
win„tura^ne^ M- in. postano- 

^Pólnymi siłami ure- 
zhii -WSC rzekę Prosnę oraz 
guoowac w jej dolinie urzą- 

la, w°dno-mielioracyjne. 
ąnl d.alek0 sięga już od- 
nTnpa miciatywa wyzwolona S’*. d®«ntralizacji 2 
kazania państwem.
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Zwracam uwagę na roz- 

Chinv ?a temat k^dy 
stroni Są wysPą?” oraz na 
g0 '.rysunków Mrowińskie- 

zyciu... diabłów.
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Kierunki przedzjazdowej dyskusji
Danie! Gdyby jeszcze tysiąc, 
* no — powiedzmy — pięć­

set złotych miesięcznie...” tu 
następuje wymowne cmoknię­
cie, po czym wniosek, że bu­
dżet domowy układałby się 
wówczas o wiele łatwiej.

Te marzycielskie rozważania, 
z którymi spotykamy się tak 
często i które sami snujemy, 
miewają i inny przebieg — np.: 
„Gdyby tak średnio o tysiąc, 
no — powiedzmy — o pięćset 
złotych staniały artykuły wcho 
dzące w skład budżetu domo­
wego...” i dalej proste kon­
kluzje.

Nikt jednak poważnie
rzecz rozważając — nie łudzi 
się chyba, że wzrost płac może 
przynieść realną poprawę, je­
śli w parze z nim nie będzie 
szło odpowiednie zwiększenie 
masy towarowej. Ostatecznie 
żywo tkwią jeszcze w pamięci 
perypetie np. z lat 1956-57 r., 
gdy groziło załamanie równo­
wagi rynkowej i orgie speku­
lacyjne wskutek szybszego 
wzrostu dochodów ludności niż 
produkcji i wydajności pracy. 
Nikt też chyba nie sądzi, że 
wystarczy pociągnięcie pióra, 
by uzyskać obniżkę cen. Wia­
domo, że musi się ona opierać 
na faktycznym potanieniu ko­
sztów produkcji.

Jeśli jeszcze w br. — jak za­
powiadał na XII Plenum KC

Aby nasz kraj 
rozwijał się 
szybciej i lepiej

W dalszym ciągu napływają 
z woj. poznańskiego meldunki 
o zobowiązaniach załóg, dla 
uczczenia III Zjazdu Partii.

Do czynu przedzjazdowego 
przystąpiły ostatnio placówki
podległe Wojewódzkiemu
Związkowi Spółdzielni Pracy 
w Poznaniu, które m. in. w IV 
kwartale br. zwiększą zakres 
świadczonych usług, dostarczą 
dodatkowe ilości różnych arty 
kułów o łącznej wartości 25 
min. zł i wpłacą w okresie do 
30 czerwca 1959 r. 250 tys. zł 
na budowę szkół.

Załoga Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Poznaniu uczci Zjazd Partii 
dodatkową, produkcją i oszczęd 
nościami o ogólnej wartości 3,5 
min. zł. Odbuduje ona m. in. 
skasowany parowóz dla prze­
toku, wykona 50 rozbieralnych 
domków wczasowych, urucho­
mi w ZNTK pralnię mecha­
niczną dzięki czemu obniży 
roczne koszty prania o około 
200 tys. zł, zainstaluje konden­
satory dla podwyższenia war­
tości współczynnika mocy i 
tym samym zaoszczędzenia 
energii elektrycznej o warto­
ści 150 tys. zł rocznie.

PZPR Władysław Gomułka — 
nastąpią szersze od zapowia­
danych poprzednio podwyżki 
płac — to będą one rezultatem 
przekroczenia planów produk­
cyjnych, zmniejszenia fundu­
szu płac w wyniku likwidacji 
nadwyżek zatrudnienia i polep 
szenia dyscypliny finansowej.

Czy możliwe są i w przyszło­
ści takie miłe niespodzianki, 
czy mamy dalsze możliwości 
zwiększenia produkcji, wydaj­
ności, oszczędności? Odpo­
wiedź brzmi: tak! Rzecz w tym 
tylko, jakimi sposobami osiąg­
nąć upragniony cel. Oto i przed 
miot dyskusji gospodarczej za­
inicjowanej na przedzjazdo- 
wym XII Plenum.

Jakie problemy wysuną się 
w niej na plan pierwszy?

Ciągły rozwój produkcji wy­
maga niewątpliwie dalszych in 
westycji. To pewnik. Wiadomo 
również, że rozważając kierun­
ki inwestycji szczególną uv®gę 
należy zwrócić na przemysł 
ciężki, rolno-spożywczy, che­
mię. Rozważania dotyczą pro­
blemów: jak zharmonizować 
plan inwestycyjny, jakie wa­
rianty inwestycji są najbar­
dziej efektywne i wskazane 0- 
raz jak poprzez doinwestowa­
nie istniejących fabryk można 
by rozszerzyć ich wykorzysta­
nie. Uproszczony bowiem był­
by pogląd, że postęp można 

-osiągnąć wyłącznie dzięki bu­
dowie nowych zakładów.

ni. Z 10-metrowych odcinków 
blachy odkrawa się tam 6-me- 
trowe arkusze — a resztę trak­
tuje jako odpad. Chomikar- 
stwo, niebywała rozrzutność, 
niedbalstwo w magazynowaniu 
zapasów, wreszcie pospolite 
kradzieże nadal są tu na po­
rządku dziennym. Konieczne 
jest więc ustalenie takich form 
organizacji, kooperacji i odpo­
wiedzialności, by stworzyć pod 
stawy dla uzdrowienia gospo­
darki materiałowej i w rezul­
tacie obniżyć koszty produkcji.

Wreszcie sprawy handlu za­
granicznego. W ostatnich mie­
siącach dokonał on wielkiej 
pracy. Niemniej jednak trudna 
problematyka eksportu i im­
portu wymaga osobnego roz­
patrzenia.

Różnorodne są więc kierun­
ki przedjazdowej dyskusji — 
tak jak różnorodne są zjawiska 
życia gospodarczego. Chodzi 
o to, by do tej wielkiej wymia­
ny zdań jak najrzetelniej przy­
gotowali się naukowcy i prak­
tycy, zakłady pracy i resorty, 
organizacje techniczne i spo­
łeczne, wreszcie wszysey, któ­
rzy potrafią patrzeć i wycią­
gać wnioski. Najistotniejsze 
zaś, by nie zaprzepaścić żad­
nej z cennych uwag i opinii, 
by to co słuszne doczekało się 
najrychlejszej .realizacji w ży­
ciu. Od tego zależy, czy nasze 
marzenia o podwyżkach płac

przypada 
Związku

40-ta rocznica utworzenia Komuni- 
Mlodzieży w Kraju Rad ( Komso-

29 bm. 
stycznego 
molu).

Na historycznym
dzieżowa brygada frontowa.

zdjęciu z 1944 r. komsomolsko-mło-
Fot. - CAF

Aktywizacja młodych sił
(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu”)

W związku z 1000-leciem Pań 
stwa Polskiego załoga żwirow­
ni K. Tomkowiaka w Starołęce 
dobrowolnie opodatkowała się 
na budowę szkół w Poznaniu i 
wpłaciła na ten cel pierwszą 
ratę w wysokości 810 zł. Na­
leży nadmienić, że już we 
wrześniu K. Tomkowiak zade­
klarował na budowę szkół 500 
ton kruszywa.

Druga ekspedycja 
radziecka 
w głąb Antarktydy

23 bm. radziecką stację po­
larną „Mirnyj” opuściła druga 
z kolei ekspedycja udająca się 
w głąb kontynentu Antarkty­
dy.

W skład ekspedycji wchodzi 
6 ciągników gąsienicowych, 
jeden pojazd polarny „ping­
win” i 8 sani przyczepionych 
do ciągników. W wyprawie, 
której kierownikiem jest kan­
dydat nauk technicznych Ar- 
kadij Nikołajew, biorą udział 
22 osoby. Celem wyprawy jest 
m. in. dostarczenie niezbęd­
nych towarów do stacji Kom- 
somolskaja, Wostok i Pionier- 
skaja. Po drodze od stacji 
Komsomolskaja w kierunku 
Bieguna, uczestnicy wyprawy 
przeprowadzą szereg kom­
pleksowych obserwacji nau­
kowych, w skład których wej­
dą badania sejsmiczne, obser­
wacje z dziedziny glacjolo- 
gii, meteorologią magnetyzmu 
ziemskiego i inne.

W rejonie Bieguna względ­
nej niedostępności uczeni ra­
dzieccy zbudują nową polarną 
stację naukową, która służyć 
będzie do prowadzenia badań 
w okresie letnim.

W czasie marszu, wyprawa 
obserwowana będzie stale z

i obniżkach cen przekształcą
Wymowną ilustracją tego sję w bliską rzeczywistość, 

ostatniego zagadnienia są wy- 
niki ankiety przeprowadzonej BOROWICZ
przez Radę Ekonomiczną w naj 
bardziej reprezentatywnych fa 
brykach głównych gałęzi 
przemysłu. Czarno na białym 
widać tu, że dysponujemy 
jeszcze olbrzymimi rezerwami 
wytwórczymi. Możliwość wy­
datnego zwiększenia produkcji 
w wyniku częściowej moderni­
zacji parku maszynowego i po­
mieszczeń produkcyjnych udo­
wadniają zarówno przedstawi­
ciele szczególnie zacofanych 
gałęzi przemysłu (np. w poli­
grafii wszystkie badane zakła­
dy) jak i najmłodszych, a więc 
najnowocześniejszych branż 
(np. 50\proc. ankietowanych za 
kładów energetycznych).

Wspomniana ankieta, bada­
nia instytutów naukowych, a 
wreszcie doświadczenia każde­
go niemal robotnika z własne­
go podwórka dyktują i dalsze 
wnioski, mianowicie, że poważ 
rie zwiększenie produkcji mo­
żemy osiągnąć również dzięki 
usprawnieniom organizacyj­
nym. Ze sprawą tą wiąże się 
bezpośrednio zagadnienie wy­
dajności pracy. Dzięki reali­
zacji uchwał XI Plenum, mi­
mo różnorodnych oporów, zo­
stały w zasadzie zlikwidowane 
najbardziej rażące przerosty 
zatrudnienia. Na dalszą metę 
racjonalną politykę zatrud­
nienia możemy jednak pro­
wadzić tylko w oparciu o 
przemyślaną organizację i tech 
nikę pracy. Zagadnienie to jest 
tym bardziej palące, że rozpo­
czynają się lata, w których 
dopływ nowych sił do gospo­
darki narodowej będzie ogra­
niczony (roczniki wojenne są 
nieliczne).

Tymczasem wiadomo, że fa­
chowcy zagraniczni • z państw 
demokracji ludowej i z Zacho 
du odwiedzając nasze wielkie 
zakłady przemysłowe częstodzi 
Wią się dysproporcji, jaka za­
chodzi między wyposażeniem 
fabryk a ich niską wydajno­
ścią pracy. Nie kto inny jak 
właśnie goście z Zachodu nie­
jednokrotnie parafrazują za­
słyszane w Polsce zdanie: „Ja­
ka płaca taka praca” i stwier 
dzają, że przy „takiej pracy” 
— płaca jest wysoka. *

W dyskusji nad zagadnienia­
mi organizacji i wydajności 
pracy niewątpliwie wypłynie 
sprawa kwalifikacji i umiejęt­
ności naszych kadr zarówno

Narada 
w poznańskiej DOKP

W ub. czwartek odbyła się 
w DOKP w Poznaniu narada 
robocza, której celem było 
omówienie dotychczasowych 
osiągnięć, jak i niedociągnięć 
w okresie minionych trzech 
kwartałów bieżącego roku 
oraz przygotowanie do prze­
wozów jesiemfych i zimo­
wych. W naradzie udział wzię­
li m. in. minister komunika-
cji — inż. Ryszard Strzelecki,

samolotów. (PAP)

robotniczych 
czych. Warto 
już od kilku 
się' postulat 
względnienia

jak kierowni- 
przypomnieć, że 
miesięcy rozlega 
specjalnego u-
na wyższych

uczelniach nauki organizacji 
pracy.

Ogromny kompleks dysku­
syjny stanowi także nasza 
gospodarka materiałowa. Bo­
gatsze zaopatrzenie, szereg 
zmian modelowych oto czyn­
niki, które wpłynęły na polep­
szenie sytuacji w tej dziedzi­
nie. Nadal jednak zdarzają się 
takie wypadki jak np. w Wą­
brzeźnie, gdzie Zakłady Two­
rzyw Sztucznych zgromadziły 
ilość barwników zabezpiecza­
jącą produkcję na... kilkadzie­
siąt lat. Innym kwiatkiem z 
tejże łączki jest np. obyczaj 
stosowany w gdańskiej stocz-

Wiele spostrzeżęń i notowa­
nych na codzień faktów wska­
zuje na odrodzenie się, po prze j 
ściowej stagnacji i defensy­
wie — ruchu młodzieżowego 
w Polsce.

Jesień i związana z nią per­
spektywa roku przyszłego ce­
chuje przede wszystkim szyb­
ki wzrost liczebny organiza­
cji młodzieżowych, zwłaszcza 
ZMS i ZMW. W ślad za tym 
idzie wzrost aktywności w 

bieżących i zaplanowanych 
na rok 1959 poczynaniach zrze 
szonej młodzieży. Do odnoto­
wania mamy szereg młodzie­
żowych inicjatyw zarówno or­
ganizacyjnych, jak i społecz-

przewiduje się np. czterokrot-* 
ne zwiększenie wymiany tu­
rystycznej studentów między 
Polską i ZSRR.

Organizacje młodzieżowe ca­
łego kraju przygotowują się 
także do podjęcia masowych 
czynów społecznych na cześć 
III Zjazdu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Napływają już pierwsze zo­
bowiązania — m. in. z Łodzi, 
gdzie grupa ZMS zainicjowa­
ła społeczną budowę parku i 
ośrodka wodnego.

K. RZEMIENIECKI

Pożyteczna inicjatywa
nych już zrealizowanych
oraz wchodzących jeszcze w
sferę 
nich 
kanie 
skiej

zamierzeń. Należą do 
m. in.: udane spot-

polskie 
ZMS; 
wal

z
młodzieży 

wojskiem;
warszaw-

spotkanie 
ogólnopolski 

Studenckich
łów Artystycznych; 
amatorskich filmów

ogólno- 
aktywu 

festi- 
Zespo- 

festiwal 
wąsko-

wiceministrowie — Józef Po- 
pielas i Zygmunt Modliński, 
naczelnicy wszystkich zarzą­
dów, oddziałów i parowozowni 
oraz odpowiedzialni kierow­
nicy jednostek, związanych z 
eksploatacją. Z ramienia par­
tii w naradzie uczestniczył 
przedstawiciel KC PZPR — 
Bąk, KW PZPR — Jerzy Kub- 
czak oraz sekretarz KM PZPR 
— Edward Hałas.

Po referacie, wygłoszonym 
przez dyr. inż. Władysława 
Mrugalskiego, wywiązała się
ożywiona dyskusja. , (V)

Niecodzienni pasażerowie
M\S „Mickiewicz"

Do Gdyni przybył z Rygi statek 
Polskich Linii Oceanicznych M/S 
„Mickiewicz”, przywożąc nieco­
dziennych „pasażerów” — 8 nie­
dźwiedzi brunatnych, tyleż saren 
oraz 2 jelenie i 2 kozice. Po krót­
kim odpoczynku w porcie gdyń­
skim, dla załadowania statku — 
zwierzęta wyruszą w dalszą dro­
gę, aż do egzotycznej Argentyny, 
gdzie będą niewątpliwie wielką a- 
trakcją ogrodów zoologicznych w 
Buenos Aires i La Plata. (PAP)

taśmowych z udziałem klubów 
filmowych z Krakowa, Wro­
cławia, Gdańska, Szczecina, 
Torunia i Warszawy; ogólno­
polska narada aktywu kultu­
ralnego Młodzieży Studenc­
kiej; seminarium połączonych 
organizacji ZMS, ZMW, ZHP 
i Zrzeszenia Studentów Pol­
skich na temat 40-lecia Kom- 
somołu; organizacja w przy­
szłym roku 8 zjazdów młodzie 
ży uniwersyteckiej reprezen­
tującej różne kierunki ‘ stu­
diów, m. in. zjazdy history­
ków (w Poznaniu), polonistów, 
prawników, fizyków oraz ogól 
nokrajowe seminarium meta­
lurgiczne studentów politech­
nik; organizacja nowych klu­
bów młodzieży, m. in. w Po­
znaniu, Lublinie, Szczecinie i 
Częstochowie; organizacja sze­
regu kursów na wsi (krawiec­
two, prace domowe)) pod patro 
natem Związku Młodzieży Wiej 
skiej; powstawanie młodzie­
żowych brygad produkcyjnych 
w fabrykach i zapoczątkowa­
ny już rozwój współzawodnic­
twa pracy; organizacja nowych 
form wypoczynku młodzieży, 
połączonego z zajęciami prak­
tycznymi oraz rozszerzenie 
wymiany turystycznej i kontak 
tów naukowych z zagranicą 
— w tym ostatnim zakresie

Jesienne odłowy ryb

Jesienny odłów karpia w Gospodarstwie
Kock (woj. lubelskie). Fot. - CAF

Naprawa 
aparatów radiowych 
w domach

Przed blisko trzema miesiąc 
cami przeszły do resortu Mi-* 
nisterstwa Handlu Wewnętrz-ł 
nego — Zakłady Usług Radio­
technicznych i Telewizyjnych^ 
którym podlega blisko 250 pla­
cówek w kraju. Zgodnie z za­
rządzeniem ministra Leszaj 
przejęły one z dniem 1 bm. 
całą branżę radiotechniczną, 
i telewizyjną „Argedu’1, a 
więc będą m. in. zajmować 
się sprzedażą, konserwacją, 
naprawą radioodbiorników, te­
lewizorów i innych pokrew­
nych urządzeń. Chodzi tu o u- 
lepszenie sprzedaży, gdyż jak 
dotychczas — dość często spo­
tykało się w sklepach perso­
nel, który nie potrafił uruchom 
mić skomplikowanego radio­
odbiornika, . czy wyjaśnić, ną 
czym polega jego obsługa.

Przedsiębiorstwo zamierza 
rozszerzyć sieć swych placó­
wek, aby w każdym mieście 
wojewódzkim znajdowało się 
przynajmniej kilka salonów 
radiowo-telewizyjnyęh i co 
najmniej jeden podobny za­
kład handlowo-usługowy w 
siedzibie j>owiatu. Lokale te 
zostaną wyposażone w urzą­
dzenia i skomplikowane przy­
rządy pomiarowe, sprowadzone 
częściowo z zagranicy. W pla­
cówkach tych będzie też moż­
na zasięgnąć informacji na te­
mat naprawy sprzętu we 
własnym zakresie, czy też u- 
zyskać pomoc w budowie ma­
gnetofonu, czy innych urzą­
dzeń.

Obecnie posiadamy w kraju ok. 
3 min radioaparatów i kilkadzie­
siąt tysięcy telewizorów, przy kto 
rych przedsiębiorstwo wykona w 
ciągu roku około 600 tys. napraw. 
Ponieważ usług tych nie można 
wykonać właściwie przy tak 
skromnej, jak do tej pory, orga­
nizacji, przedsiębiorstwo zabiega 
o własny transport, by wykony­
wać część napraw w domach. Dą­
ży się do tego, abj’ klienci, któ­
rzy nie mają czasu na odniesienie 
telewizorów, czy większych ra­
dioaparatów do warsztatów, zate­
lefonowali do placówek wykonu­
jących naprawy. Łatwiejsze wyko 
nają one (również przy większych 
aparatach radiowych) na miejscu 
u klientów, poważniejsze w war­
sztacie w ciągu 7 dni. Przedsię­
biorstwo pragnie również — 1 to 
jest jego ambicją — wstawiać do 
domów klientów telewizory za­
stępcze, jeżeli naprawy potrwają 
dłużej. Obecnie przedsiębiorstwo 
posiada w całym kraju 200 takich 
telewizorów, którymi będzie go­
spodarowało we wspomniany spo-
sób. (O

Rybackim 
Uchymiak

Utopił się w beczce wody
Wstrząsający wypadek wydarzył 

się we wsi Sławsko Górne, pow. 
Inowrocław. Bawiący się, tam na 
podwórzu 3-letni chłopiec — Bo­
gdan Modrzejewski, wpadł do beca 
ki napełnionej wodą. Wszelki ra­
tunek okazał się bezskuteczny -ą
chłopiec utonął. (PAP)
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M oc i pół 
* * dnia trze­

ba spędzić w 
wagonie, aby z 
wybrzeża do­
trzeć do stoli­
cy. Ano — zo­
baczymy, czy 
warto było po­
święcić tyle cza 
su i niemało 
rubli na ten, 

niezaplanowa 
ny, dodatkowy wypad. Zoba­
czymy, na ile sprawdzi się 
fama, określająca Tbilisi, ja­
ko „mały Paryż”.

Ale cóż można zobaczyć w 
dużym, starym mieście, kie­
dy jest się w nim zaledwie 
dzień? Jak tu zachwycać się 
bajkowym położeniem Tbilisi 
(obchodzącego w tym miesią­
cu 1.500-lecie!), jeśli niebo 
skąpo użycza słońca, a pod 
wieczór nawet częstuje kapu­
śniakiem? Turysta rzuca się 
więc w odmęt ulic, gmachów 
i parków, sklepów — wchła­
niając wrażenia szybko, bez­
ładnie, na chybił trafił.

Wizyta w redakcji gazety — 
„Zoria Wostoka”. Przyjmuje 
nas zastępca redaktora, miła 
niewiasta, siedząca nad odbit­
kami nowego numeru. Od te­
matyki turystycznej szybko 
przechodzimy do spraw zawo­
dowych. „Zoria” wychodzi w 
języku rosyjskim. Ale więk­
szość pozostałych pism — w 
gruzińskim. Ukazują się też 
wielojęzyczne gazety dla in­
nych narodowości, zamieszku­
jących 4-milionową Gruzję: 
Armeńczyków, Azerbejdżan, 
Abchazów, Żydów, Oseteńczy 
ków... Razem — 13 gazet co­
dziennych i 15 periodyków.

W „Zorii” przydzielają nam 
kolegę redakcyjnego (nazywa 
się Tengiz Onapiszwili), który 
ma nas oprowadzić po mie­
ście. Oderwano biedaka od ja 
kiejś pilnej roboty, jest już go 
dżina trzecia, chłopak pew­
nie głodny, spieszy się może 
do młodej żony — wszystko to 
ma bezpośredni wpływ na tern 
po naszego marszu po ulicy... 
Prosimy go tylko o zaprowa­
dzenie nas do redakcji tygod­
nika satyrycznego „Niangi” i 
potem — dziękujemy za obo­
wiązki „cicerone”.

„Niangi”, jak przystało na 
pismo tego typu, mieści się ką 
tern przy jakiejś innej insty­
tucji wydawniczej. Wchodzi­
my w chwili, gdy naczelny, 
zadowolony z zakończenia pra 
cy, wymyka się ze swego a­
partamentu. Pokój ciasny, 
walony szpargałami, ale 
dzie serdeczni, rozmowni, 
wo interesujący się polską 

lu- 
ży- 
sa-

tyrą. Przeglądamy numery 
Niangi”, który ukazuje się 

już 35 lat i posiada 40 tysięcy 
nakładu. Dla odmiany — na 
biurku redaktora Elgudża Ma 
gradze ląduje kilka okazo­
wych numerów poznańskiego 
„Kaktusa”...

Z redakcji — mimo „szarej 
godziny”, jedziemy na górę 
Mtacminda. Kilkusetmetrowe 
wzniesienie króluje nad ca­
łym miastem. Na szczyt do­
jeżdża się „funikulorem” (coś 
w rodzaju kolejki na Guba­
łówkę). Na szczycie — park, 
restauracja z tarasem widoko 
wym i 180-metrową wieżą te­
lewizyjną. Mieli rację nasi 
przyjaciele- widok miasta, roz 
łożonego amfiteatralnie z obu 
stron rzeki — bajkowy. Wie­
czorem to nie miasto — lecz 
morze migocących punkcików. 
Przy pogodnym niebie punkci 
ki te łączą się z wygwieżdżo­
nym firmamentem i wtenczas 
to jest już fantazja! Niestety, 
tego nie widzimy, bo mży ka­
puśniaczek. ale wierzymy na 
słowo i wyobrażamy sobie...

Tak niewiele czasu zostało 
na inne atrakcje: dziesięć tea­
trów, liczne muzea (m. in. Mu 
zeum Zabawek), Panteon z 
grobem Gribojedowa. olbrzy­
mi rezerwat wodny, zwany 
„morzem tbiliskim”, stara e-

gzotyczna dzielnica „Metechi”, 
śliczny park Wake, polski ko­
ściół...

Symbolem Tbilisi jest po­
stać bohatera ludowego, poety 
i filozofa z XII wieku, Szota 
Rustaweli; To imię, poza na­
zwiskiem Stalina, spotyka się 
co krok; główna ulica, pomni­
ki, portrety w muzeach i gma 
chach publicznych. Sylwetka 
bchatera — przypominającego 
trochę naszego króla Sobie­
skiego, widnieje nawet na na­
lepkach hotelowych... Trady­
cja idzie w parze z wymoga­
mi życia bieżącego.

Przyjemnie pomyśleć, żę
kiedyś spacerowali tymi uli­
cami: Tołstoj, Gorki, Ostrow­
ski, Czajkowski, Odojewski 
(dekabrysta, nie ten z „T. Z.”), 
Czechow, Repin a dziś
mkną tutaj zatłoczone autobu­
sy i luksusowe „Wołgi”... Przy 
jemnie pomyśleć, że wzorem 
tych wielkich ludzi, my rów­
nież spacerujemy, zamiast je­
chać luksusową „Wołgą”.

Wreszcie — wieczorem wi­
zyta u rodziców Tamiły Ka- 
sabaszwili. To ta studentka — 
którą poznaliśmy na plaży w
Gagrze. Radość z wizyty 
niesamowita. Mamusia — 
karz. Tato— sympatyczny 
żynier. Ani rusz wymówić 

le-

się
od kolacji. Stół okraszają 
dwie, potężne butle, czerwone 
go wina. Tamiła uszczęśliwio­
na, bo siedzi koło Edka, do 
którego już nad morzem czuła 
sympatię, wyraźnie zresztą 
odwzajemnianą... Któż zliczy 
toasty na cześć spotkania, przy 
jaźni polsko-gruzińskiej — i z 
innych okazji! Mimo ulewne­
go deszczu, odprowadzają nas 
wszyscy do autobusu. Mili, ser 
deczni i gościnni ludzie. Nie­
łatwo ich będzie zapomnieć.

Ani nam to zresztą w gło­
wie! Istnieją przeżycia i spot­
kania, które pamięta się dłu­
go. A było ich na 7 tysiącach 
kilometrów podróży — niema­
ło...

Wrażeniom tym i wspomnie 
niom — do widzenia!

Julian MIKOŁAJCZAK

Kontrola trzeźwości..
kelnerów

W Bydgoszczy do słynnych „ba 
loników antyalkoholowych” dmu­
chali... kelnerzy. Błyskawiczną 
kontrolę trzeźwości przeprowadzę 
no w 9 przypadkowo obranych 
lokalach gastronomicznych.

Wprawdzie plon kontroli był te­
go dnia niewielki, bo na 11 z ba­
danych kelnerów, tylko jeden był 
w stanie nietrzeźwym, ale pracow 
nicy Miejskiej Stacji San.-Epide-

funkcjonariuszemiologlcznej
MO dowiedzieli się, że często by­
wa znacznie gorzej. Kontrole zo­
staną ponowione. Są one niezbęd­
ne, pdnieważ, jak wynika z licz­
nych głosów konsumentów, wypad 
ki upijania się bydgoskich kel­
nerów podczas pracy, nie należą 
do rzadkości. A kelner-pijak „po­
piera” pijaka-konsumcnta... (PAP)

WYMIENIĄ DOŚWIADCZENIA

Dyrektor Łódzkiego 
der Goworkiewicz (w

Ogrodu 
środku)

ta Ślusarska (z praioej) przebywali w Magdeburgu 
(NRD) na zaproszenie dyrektora tamtejszego ZOO dra 
Klausa Guentera Witstruka (z lewej) w celu wymiany
doświadczeń. Fot. - CAF

Młodsza siostra Temidy na cenzurowanym '2)

Chodzi o miecz Damoklesa
... Jan K. spuścił ze smyczy psa. Zwierzę wybiegając 

z bramy na chodnik przewróciło kilkuletnią Magdale­
nę Z. Doznała ona wylewu krwi do mózgu, wskutek 
czego nastąpił zgon...

... Cecylia J. usiłując wskoczyć do odjeżdżającego 
tramwaju dostała się pod koła wagonu, i w rezultacie 
poniosła śmierć...

T^e dwa autentyczne fakty 
1 najlepiej chyba świadczą 

o konieczności ścigania i ka­
rania nawet najdrobniejszych 
wykroczeń. Tymczasem z ka­
raniem nie jest najlepiej. Zaj­
mująca się tymi sprawami 
młodsza siostra Temidy dzia­
ła powoli, niezbyt konsekwent 
nie, i w efekcie spotyka się z 
lekceważeniem. Taką kon­
kluzję wyciągnął — ‘ w po­
przednim artykule z tego 
cyklu — reporter, który obser­
wował pracę jednego z kom­
pletów kolegium orzekającego 
przy DRN Stare - Miasto.

Warto chyba pokusić się o 
odpowiedź na pytanie: Dla­
czego tak się dzieje?

1 półroczu ub. roku do ko- 
’ ’ legium wpłynęło 378 

zawiadomień. Orzeczeń unie­
winniających zapadło 31, karę 
grzywny wymierzono 280 ob­
winionym, a na pracę popraw 
czą skazano 15 osób.

W analogicznym okresie 
1958 t. wpłynęło natomiast — 
bagatela — 1011 zawiadomień!

Chyba słuszne 
zarządzenie 
Czytelnicy nasi, mieszkający 

wsi, zarzucają nas listami 
na

sprawach mieszkaniowych. Kon­
kretnie chodzi o to, że ludzie — 
mieszkający w budynkach Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych, 
płacić muszą od 1 października 
br. podwyższone czynsze. Nie cho 
dzi o stałych robotników w PGR. 
Opłacają oni czynsze raczej sym­
boliczne. Chodzi natomiast o ta­
kie rodziny, których członkowie 
nie są związani umowami o pra­
cę w PGR.

Na przykład: Stanisław Antko­
wiak z Niegolewa, otrzymał pi­
smo z dyrekcji klucza PGR Sliw- 
no, że za mieszkanie o powierzch­
ni 73 m* i pomieszczenia gospo­
darcze o powierzchni 11 m‘, ma 
płacić 300,— zł miesięcznie. Poka­
zał w redakcji ten nakaz z obu­
rzeniem i z prośbą o interwencję 
w odpowiednim urzędzie lub o po 
radę prawną. Chciał mieć przede 
wszystkim odpowiedź na pytanie, 
czy PGR mają prawo wyznaczać 
i ściągać tak wysokie czynsze?

Odpowiadamy nie tylko P. Ant­
kowiakowi, lecz i wszystkim zain­
teresowanym tą sprawą: PGR ma 
ją takie prawo, bo są właściciela­
mi budynków mieszkalnych, a na 
wsi nie obowiązuje ustawa kwa­
terunkowa. Dlatego też Minister­
stwo Rolnictwa wydało w dniu 28 
maja 1958 r. rozporządzenie, na mo 
cy którego kierownicy 
darstw będą ściągać od 
rów, nie pracujących w 
podwyższone czynsze.

Podyktowane to zostało 

gospo- 
lokato- 

PGR —

następu
jącymi względami społeczne - go­
spodarczymi: w woj. poznańskim 
prawie 1.000 mieszkań w PGR zaj 
mują ludzie, pracujący gdziein­
dziej, PGR zaś potrzebują pracow 
ników 1 nie mogą im zapewnić 
mieszkań. Ponadto stale zatrud­
nieni w PGR robotnicy, gnieżdżą 
się z rodzinami w ogromnie cia­
snych izdebkach, podczas gdy róż 
nl pracownicy przedsiębiorstw 
przemysłowych, handlowych, spół 
dzielczych, a nie rzadko i prywat­
nych, zajmują swobodnie po dwie 
izby i więcej. Rzecz jasna, że stan 
taki odbija się ujemnie na gospo­
darce rolnej, a ponadto wśród ro­
botników, stale zatrudnionych wy 
wołuje wiele złej krwi i niezado­
wolenia. Przez podwyższenie czyn 
szów pragnie się spowodować, u- 
ciążliwych dla PGR, lokatorów, do 
opuszczenia mieszkań.

Z tych względów wydaje się, że 
zarządzenie jest słuszne. (kj)

Zoologicznego Aleksan- 
oraz zootechnik Elżbie- 

Uniewinniono 27 osób. Upom­
nieniami ukarano 96 obwinio­
nych, grzywną — 470, pracą 
poprawczą — 5. Wśród orze­
czeń skazujących największą 
grupę stanowiły dotyczące wy­
kroczeń tramwajowych (jazda 
na stopniach, wskakiwanie 
itp.). Spraw takich było 184.

Ogromny wzrost ilości wpły 
wających spraw jest przede 
wszystkim rezultatem bar­
dziej operatywnej niż poprzed 
nio pracy milicji. Niestety, w 
dalszym ciągu sporządzane 
przez funkcjonariuszy MO — 
zawiadomienia nieraz przypo­
minają łamigłówki. Jakże 
często czytamy tego rodzaju 
notatki (cytat in extenso):

„Mieczysław P. 17. III. 1958 
roku o godz. 23.00 na Placu 
Wiosny Ludów będąc w sta­
nie podchmielonym zaczepiał 
kobity, jak również używał 
słów wólgarnych”... W rubryce 
„adresy i nazwiska świadków” 
— duża kreska.

Sprawa będzie prosta jeśli 
Mieczysław P. przyzna się do 
winy. Wtedy do wydania orze 
czenia wystarczy — jedyny w 
tej sprawie dowód — spostrze 
żenie milicjanta. Jeśli jednak 
obwiniony zaprzeczy zarzu­
tom, niezbędni będą świad­
kowie zajścia. Ale jak odna­
leźć po kilku miesiącach za­
czepiane przez Mieczysława 
P. — „kobity”?

Kilka słów o sprawach ka­
drowych. Sam referat karno­
administracyjny posiada zbyt 
szczupłą obsadę personalną.

Inaczej przedstawia się sy­
tuacja w kolegium. Wybrano 
do niego obok 13 radnych peł­
niących funkcje przewodni­
czących kompletów orzekają­
cych, 34 osoby spoza Rady. 
Ilość ta byłaby wystarczająca 
gdyby nie... martwe dusze. Tyl 
ko 11 osób, spośród 34 człon­
ków kolegium, nie uchyla się 
bowiem od pełnienia obowiąz­
ków ławnika. Wobec lekce­
ważących pracę w kolegium 
nie stosuje się żadnych sankcji. 
Oczywiście można by, ale na­
leży wątpić czy dałoby to po­
zytywne rezultaty. Osobny i 
bogaty rozdział stanowi kwe­
stia braku odpowiedzialności 
członków kolegium (spóźnie­
nia. zawiadomienia w ostatniej 
chwili o niemożności wzięcia 
udziału w posiedzeniu itp.). 
Wreszcie trzeba dodać, że nie 
wszyscy posiadają odpowied­
nie kwalifikacje do orzekania 
o winie i karze. Znamienny 
w tym względzie jest m. in. 
fakt, że 15 ławników posiada 
zaledwie wykształcenie pod­
stawowe.

Pozostaje rozpatrzyć sprawę 
wykonania kar. Mówi coś na 
ten temat choćby historia Syl­
westra M.

W kwietniu za handlowanie 
bez uprawnień został on ska­
zany na grzywnę w wysokości 
200 zł. Nie zapłacił i... han­
dlował dalej. Po jakimś czasie 
ukarano go ponownie (500 zł 
grzywny). Pan Sylwester był 
jednak konsekwentny. Dwa 
tygodnie później po 
ci stanął przed 
Orzeczenie o karze 
1000 zł grzywny.

raz trze- 
kolegium. 
brzmiało:

No i co? zapytacie.
Nic. Pan Sylwester nie zapła­
cił złamanego szeląga. Komor 
nik orzekł nieściągalność. Mie 
siące mijały. Po 6 miesiącach 
każda z tych spraw uległa 
przedawnieniu.

Co mówią cyfry? W I pół­
roczu br. na 475 orzeczonych 
kar grzywny i pracy popraw­
czej wykonano 265! Zrozumia­
łe. że nie zawsze możliwe jest 
wykonanie kary. Obwinieni 
czasami nie posiadają bowiem 
stałego źródła utrzymania 
wzgl. stałego miejsca zamiesz­
kania. Fakt ten nie tłumaczy 
jednak proporcji 265.475. Przy 
czyn należy chyba szukać w 
działalności wydziałów finan­
sowych.

VV rezultacie mamy taką sy- 
‘ ’ tuację:
Do kolegium wpływa lawi­

na spraw, przy czym wiele 
zawiadomień sporządzonych 
jest niewłaściwie. Zreduko­
wane, wskutek powierzchow­
nego doboru ławników, kole­
gium nie potrafi zapobiec na­
rastaniu zaległości. Tym bar- 

1 dziej, że wiele spraw trzeba 

odraczać. Stąd przewlekłość 
postępowania i deprecjacja 
znaczenia kary.

(Pomyślmy: Jakże nikłe jest 
wychowawcze oddziaływanie 
kary nałożonej na win­
nego w 7 miesięcy po popeł­
nieniu drobnego wykroczenia). 
A kiedy zapadnie już wyrok 
skazujący — jeszcze nie można 
mieć pewności, że zostanie on 
wykonany. Tak rodzi się po­
czucie bezkarności.

Kolegium stanowi więc coś 
w rodzaju niezwykłego miecza 
Damoklesa. Jest to jednak 
swoista odmiana, polegająca 
— o dziwo na tym, że — w 
przeciwieństwie do tego, o 
czym wiemy z mitologii — 
miecz nie budzi zbytniego res­
pektu. No cóż, trudno się temu 
dziwić...

Czy tę niestraszną broń 
można by przekuć w praw­
dziwy miecz Damoklesa? Nie­
wątpliwie nie jest to łatwe 
zadanie. Chcąc je zrealizować 
trzeba by przede wszystkim 
stosować bardziej surowe niż 
dotychczas kryteria przy wy­
borze członków kolegium orze 
kającego. Dużo zależy także 
od milicji oraz wydziałów fi­
nansowych, które powinny 
energiczniej przystąpić do egze 
kucji grzywien.

Michał ŁUCZAK
P. S. Niniejszym autor dzię­

kuje kierownikowi referatu- 
karno-administracyjnego DRN 
Stare - Miasto — p. Wł. Kupce 
i jego współpracownikom za 
stworzenie warunków umożli­
wiających wszechstronne za­
poznanie się z działalnością 
młodszej siostry Temidy.

(m. ł.)

Nowa ustawa
o powszechnym obowiązku

służby wojskowej
Ostatnio Rząd uchwalił

projekt ustawy o po­
wszechnym obowiązku służby 
wojskowej. Jest to właściwie 
zmiana obowiązującej dotych­
czas ustawy z 1950 r., która 
wobec pewnych zmian prze­
prowadzonych w organizacji 
wojska i administracji pań­
stwowej, wymagała uzupeł­
nienia i korekty w zakresie 
rejestracji przedpoborowych, 
systemu ich powoływania, o- 
kreślania kategorii niezdolno­
ści do służby wojskowej, cza­
sokresu ćwiczeń wojskowych, 
systemu przeszkalania woj­
skowego studentów itp.

I tak np. obecnie w związku 
z nową organizacją i rolą rad 
narodowych, do odbycia służ­
by wojskowej powołują prezy­
dia rad narodowych wszyst- 
skich stopni. Poborowy z 
chwilą otrzymania powołania 
podlega już jurysdykcji woj­
skowej i za wszelkie wykro­
czenia przeciwko prawu i po­
rządkowi publicznemu odpo­
wiada przed sądem wojsko 
wym, nawet gdy przestępstwo 
zostało popełnione jeszcze 
przed wcieleniem go do jed­
nostki.

Dotychczasowe przepisy prze 
widywały dla przedpoboro­
wych obowiązek dwukrotnego 
stawiania się do rejestracji, 
przy czym druga rejestracja 
połączona była z przeglądem 
lekarskim. Obecny projekt 
znosi drugą rejestrację, a za­
chowuje jedynie jedną reje­
strację w 18 r. życia. Pierw­
szy zaś przegląd lekarski od 
bywać się będzie dopiero przy 
poborze. Ewidencję poboro-

Uniw. Powszechny 
w Gorzowie 
zainaugurował rok 
wykładem prof. Barcińskiego

Uniwersytet Powszechny w 
Gorzowie na Ziemi Lubuskiej 
zainaugurował drugi rok swrej 
działa^iości wykładem profe­
sora Uniwersytetu Poznań­
skiego dr. F. Barcińskiego na 
temat perspektyw rozwoju go­
spodarczego Polski w latach 
1961—75 ze szczególnym u- 
względnieniem Zięm Zachod­
nich.

Równeż druga placówka go­
rzowska, Uniwersytet Robot­
niczy zorganizowany przez 
ZMS — rozpoczął już wykła­
dy- (ZAP)

Czy znamy 
krajobraz 

Wielkopolski
Poznańskie Towarzystwo 

Przyjaciół Nauk, doce­
niając potrzebę popularyzacji 
wiedzy, wydało ostatnio nową 
pracę z zapoczątkowanej serii' 
„Wielkopolska w oczach przy, 
rodnika”. Nowe dzieło ma ty­
tuł „Krajobraz Wielkopolski i 
jego dzieje”. Opracował je 
świetny znawca przedmiotu 
prof. dr B. Krygowski. Tom 
pierwszy w tej serii dotyczy} 
„Wielkopolskiego Parku Naro 
dowego”, omówionego przez 
prof. J. Urbańskiego.

Obecne wydawnictwo opisu- 
je czytelnikowi rozległą pra, 
dolinę warciańsko - notecką o 
długości ok. 300 km i szero­
kości 200 km. Ze względu na 
swe położenie niemal w cen­
trum Europy jest to jedno­
stka geograficzna pokaźnych 
rozmiarów. Nizina ta, mimo 
przewagi krajobrazów pła. 
skich posiada tyle urozmaice­
nia i uroku, iż można ją zali- 
czyć do najpiękniejszych kraj, 
obrazów Wielkopolski. Książ- 
ka stanowi niecodzienną pozy, 
cję w piśmiennictwie popular- 
no-naukowym i jest cennym 
przewodnikiem dla turystów 
i rozmiłowanych w krajobra­
zie wielkopolskim jej miesz- 
kańców. Napisana bardzo 
przystępnie zawiera prócz tego 
dla większego zrozumienia po­
jęć naukowych słowniczek 
nazw geograficznych i geolo­
gicznych. Książkę zdobi 6 
tablic i 28 zdjęć. (hb)

wych prowadzić będą właści­
we organa administracji rad 
narodowych niższych szczebli, 
zaś zniesiona będzie ewiden 
cja prowadzona dotychczas 
przez prezydia rad. Zakłady 
pracy, organa wymiaru spra­
wiedliwości itp. mają obowią­
zek współpracować z odpo­
wiednimi komórkami rejestru­
jącymi.

Wiek poborowy pozostaje 
ten sam, tj. ukończone 20 lat 
życia, jednak w stosunku do 
studentów obowiązuje stawie­
nie się do poboru w wieku 18 
lub 19 lat, przed komisją na 
terenie uczelni. Akademickie 
szkolenie wojskowe odbywać 
się będzie na zasadach odby­
wania służby wojskowej. Stu­
denci niepodlegający — z tych 
czy innych względów — szko­
leniu wojskowemu na uczel­
niach, mogą korzystać z od­
roczeń do 25 roku życia.

W zakresie przepisów, do­
tyczących odbywania zasadni­
czej służby wojskowej, nowy 
projekt skraca czas trwania 
służby w wojskach lotniczych 
i marynarce z 36 do 24 mie­
sięcy, a w wojskach wewnętrz­
nych z 27 do 24 miesięcy. Po­
nadto, przewiduje się możli­
wość skrócenia o 1 rok służ­
by we wszystkich rodzajach 
broni dla tych, którzy przed 
powołaniem do wojska zdobyli 
kwalifikacje szczególnie przy­
datne w wojsku (lotnicze, 
łączności, morskie itp).

W dziedzinie ćwiczeń woj­
skowych dla rezerwy ustalo­
ny został ich czasokres na me 
dłużej jak 3 miesiące w cią­
gu roku. Okres ćwiczeń, tzw. 
doraźnych nie może przekra­
czać 5 dni. . .

W zakresie przysposobienie 
wojskowego młodzieży, Pr°' 
jekt przewiduje szkolenie woj­
skowe w okresie od 16 do 
roku ■ życia w szkołach śre , 
nich, a ponadto możliwość or 
ganizowania letnich oboro 
szkoleniowych. Przysposobi ■ 
nie wojskowe młodzieży poj 
szkolnej może mieć chara* ■ 
jedynie ochotniczy. -

Ponadto, projekt ustaw 
precyzuje uprawnienia i Prz- 
wileje osób powołanych 
czynnej służby wojsko" > 
oraz ich rodzin. <

Trudno jest bardziej szcze?e, 
łowo omówić ustawę, 
rającą 161 artykułów na K 
kudziesięciu stronicach dru

Ustawa ta wkrótce 
przedmiotem wnikliwej a‘ . 
lizy i dyskusji w Komisja0 
na plenum Sejmu.

Franciszek naprawa



pracownicy poszukiwani
*\niera budowy z uprawnieniami, inżyniera 

łowy- każdą ilość murarzy, robotników, bla- 
b. y 3 dekarzy, 3 cieśli, 3 elektromonterów, 

c. o., instalatora, 3 pomocników in- 
2 latorów przyjmie do prac na terenie m. Po- 
sta ;a Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
^ dowlane nr 2 w Poznaniu, ul. Droga Dębiń-

3b — zgłoszenia pokój 11. Warunki płac 
^wiązujących stawek w budownictwie plus 
piątki za roboty utrudnione. Hotelu robotni- 

przeds^biorstwo nie P°siada- K6277 
starszych księgowych, kwalifikowanych kie- 

wników magazynów, starszych ekonomistów 
r° snraW zatrudnienia, starszych ekonomistów 

spraW zaopatrzenia, referentów sprzętowo- 
?°ansportowych i magazynierów do pracy na 
casku przyjmie zaraz Poznańskie Przedsię- 
h orstwo Robót Drogowych, Poznań, ul. Wilczak, 

j 521-91, 33-02. Wynagrodzenie według ukła- 
,'zbiorowego pracy w budownictwie z dnia 
r marca 1958 r. Dodatek za rozłąkę zapewniony. 
Roszenia należy kierować poci wyżej wskaza- 
pym adresem do Działu Zatrudniania. K6375 
^^^ira PKS w Koszalinie przyjmie do 
Diacy: kierowników Działu Planowania i Dzia­
łu Eksploatacji — wymagane wyższe lut średnie 
wykształcenie ekonomiczne oraz 4—6 lat prak- 
i^i w danej specjalności — wynagrodzenie 
^00—2.600 zł pluś' premia; inżyniera na stano­
wisko kierownika Działu Technicznego — wy­
magane wyższe wykształcenie techniczne oraz 
2-3 lata praktyki na stacji obsługi samocho- 

— wynagrodzenie 2.400—3.000 zł i premia;
5 techników na stanowiska dyspozytorów eks- 
uloatacji i kontrolerów technicznych — wyma-r 
gane wyższe lub średnie wykształcenie ekono­
miczne lub techniczne oraz 2—4 lata praktyki 
w transporcie samochodowym — wynagrodze­
nie 1.600—2.200 zł plus premia; 4 monterów 
samochodowych na stanowiska brygadzistów — 
Wymagane posiadanie dyplomu mistrzowskiego 
oraz 4 lata praktyki na stacji obsługi saimocho- 
(jów — wynagrodzenie 1.800—2.300 zł. Kandy­
daci przyjęci do pracy a nieposiadający miesz­
kań w Koszalinie, otrzymają mieszkania w no­
wym budownictwie w ciągu 3 miesięcy od dnia 
rozpoczęcia pracy. Oferty (podania) wraz z za­
łącznikami: życiorys, odpisy świadectw szkol­
nych, opinie i zaświadczenia z poprzednich 
miejsc pracy należy składać do dnia 30. X. 1958 
roku. Oferty bez załączników i złożone po ter­
minie nie będą rozpatrywane. Zastrzega się pra-

Praca
Panienka lub osoba star­
sza tylko do dziecka po­
trzebna. Poznań, Larnpe-
go 4 m. 3. 32103g

Cegłę większą ilość pilnie 
kupię. Oferty z podaniem 
ceny kierować: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31629g.

wo wyboru kandydatów. K6576
3 brukarzy przyjmie zaraz Poznańskie Przedsię­
biorstwo Robót Inżynieryjnych w Poznaniu, ul. 
Świętosławska 12. Wynagrodzenie oraz świad­
czenia dla zamiejscowych według układu zbio­
rowego pracy w budownictwie z dnia 15. III. 
1958 r. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac, Poznań, Stary Rynek 80/82, tel. 524-75.

K6443
Technika-hydraulika względnie elektryka oraz 
montera z praktyką do obsługi aparatów do wy­
krywania strat wody w sieci, zatrudni natych­
miast Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Produkcji 
Pomocniczej w Zielonej Górze, ul. Krakusa 23. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu.» - •<.< 

K6467

2 inżynierów budowlanych, 2 inżynierów wod- 
no-kan., 1 inżyniera drogowego i 1 inżyniera 
mechanika zatrudni Wydział Gospodarki Komu 
nalnej i Mieszkaniowej Prezydium WRN w Zie­
lonej Górze. Reflektuje się tylko na siły wy­
sokokwalifikowane. Warunki płacy i pracy do
omówienia na miejscu. K6499
Internat Studium Nauczycielskiego nr 1 w Po­
znaniu, zatrudni natychmiast woźnego i sprzą- 
Uczkę. Zgłoszenia: Poznań, Szamarzewskiego 89. 

31411g

Dnia 23 października 1958 r. o godz. 18,20 za­
snął w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy, 
ukochany mąż, nasz kochany tatuś, śp.

Stefan Brzeziński
adwokat, b. sędzia Sądu Grodzkiego w Śmiglu 
przeżywszy lat 50.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 26 bm., 
o godz. 13,30 z domu żałoby w Śmiglu, ul. Ko­
ściuszki 38.

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA 

Śmigiel, Kościan, Poznań, Głogów, Sępno, 
Leszno. 32257g

t
Dnia 23 października 1958 r. zasnął w Bogu, 

po krótkich cierpieniach, namaszczony Oleja- 
św., nasz ukochany ojciec, teść, dziadek 

1 pradziadek, przeżywszy lat 84, śp.

Potrzebna pomoc domowa 
na stałe. Poznan, ul. 23
Kutego 11 m. 9. 31786g
Uczciwego przedstawicie­
la przyjmującego zamó­
wienia na portrety poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogio- 
szeir, Świerczewskiego 3 
dla 31795g.
Pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Poznań - Podolany, 
Ciechocińska 19, telefon 
845-73. 31847g
Zdolny uczeń szewski po­
trzebny. Poznań, Giogow-
ska 62. 31850g
Pomocnik zegarmistrzow­
ski z praktyką potrzebny 
zaraz na prowincję. Do­
godny dojazd do Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31853g.
Krawca(ową) na popraw­
ki i odprasowania w dziel 
nicy Jeżyce poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31872g.
Potrzebny organista - ko­
ścielny. Grylewo, pow. 
Wągrowiec. 31890g
Gosposię wzgl. pomoc do­
mową zatrudni zaraz le­
karz w Wągrowcu. Zgło­
szenia: Szpital — portier-
nia. 31898g
Do domu lekarza potrzeb­
na gosposia. Warunki bar 
dzo dobre. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 313052.
Czeladnik szewski na do­
brą pracę potrzebny. Spe­
cjalność: buciki na szpil­
kach. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32033g.
Przyjmę czeladnika samo­
dzielnego oraz ucznia na 
instalacje elektryczne. Po 
znań, ul. Kanclerska 23 — 
warsztat (Osiedle Grun­
waldzkie). 32066g
Potrzebna pomoc domo­
wa na stałe. Poznań, ul. 23
Lutego 11 m. 9.

Nauka
31780g

Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Lublin, skr. pocztowa 105. 
______________________K5399 
Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111.

 23942g
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 287O3g
Roentgen - Kugel „Sie­
mens - Deńtal’’ w dobrym 
stanie ze statywem lub 
bez — kupię natychmiast. 
Oferty możliwie z poda­
niem ceny do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31869g.

Kupno
Piec do palenia kawy mar
ki „Probatt” o pojemno­
ści 20 kg na gaz-----
zakupimy. Ofeity 
mne pod nr „3717” 
Warszawa, Bagatela

Jego 
Księdzu 
skiemu, 
lebnym

Sprzedaż
Cegła czerwona (dostawa 
wagonowa), kafle (wysył­
ka kolejowa), pustaki ,,A1 
fa”, cement „250”, wapno 
palone I gat. — dostarcza 
Sprzedaż Materiałów Bu­
dowlanych — Kraków, Ła 
giewnicka 17 (wejście od 
ul. Kamieńskiego 4\ K6531
Motocykle, samochody du­
ży wybór — Koncesjono­
wane Pośrednictwo Sprze­
daży Pojazdów Mechanicz 
nych, Poznań, ul. Zwierzy 
niecka 8, tel. 90-54. 28883g
Lisy srebrzyste platyny 
hodowlane, kwietniowy 
wykot spiesznie sprzedam. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31342g,
Lisy jasno-niebieskie, nor­
ki standard hodowlane, 
sztuka 2.500 zł lub na skór­
ki sprzedam wzgl. zamie­
nię samochód nowego ty­
pu z dopłatą. Poznań, 
Plac Asnyka 2 m, 4.

31434g
Samochód małolitrażowy 
po remoncie tanio sprze­
dam. Środa Wlkp., ulica 
Dąbrowskiego 1. tel. 494.
____ __________ 31361°
Lisy niebieskie z wczes­
nych wykotów sprzedam. 
Poznań, ul. 23 Lutego 46 
m. 3, tel. 84-391. 31344g
Sprzedamy dwie prasy do 
wyrobów z bakelitu." Po­
znań. Kosynierska 15 teł.
650-47. 3I498g
Tarcze „dzielone”, różne 
wymiary osie, piasty sta­
lowe wysokiej jakości wy 
konuję. Poznań, Wydmy. 
Świerczewskiego 372.

 31488g
Klatki dla norek, lisów 
nutrii sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 42 (podwó-
rze). 31537g
Cegłę białą wapienno-pia­
skową z własnej wytwór­
ni polecam. Cena korzyst­
na. Informacja i sprzedaż. 
Poznań, Zakręt 10, tel. 
639-66, przystanek tram­
wajowy Ostroróg. 31631g
Mam do sprzedania więk­
szą ilość — sklejkę fornir 
liściastą 5 i 6 mm. Tartak 
Parowy, Edmund Metzler, 
Kaszezor, pow. Wolsztyn, 
tel. nr 3. 34741p
Sprzedam norki z ewen­
tualnym pozostawieniem 
na wychów oraz nutrie. 
Poznań, ul. Słoneczna 35
m. 2. 32020
Maszynę japońską do ro­
bienia swetrów z przy­
stawką i licznikiem 
(20.000) sprzedam Wojcie­
chowski, Gdynia-Orłowo, 
Szyprów 9 (Osiedle).
________ K6614
Kino domowe ruchome 16 
mm sprzedam okazyjnie. 
Poznań, Wołyńska 4 m. 1. 

32252e

Lokale

i*
I

**

pilnie 
pise- 
PAR, 
14.
K6495

2 pokoje 1 kuchnia w Zie­
lonej Górze zamienię na 
podobne lub pokój z kuch 
nią w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3U57g.

Ekscelencji, Na j prze wielebnie jszemu 
Arcybiskupowi i Metropolicie Poznań- 
dr. Antoniemu Baraniakowi, Przewie- 
Księżom Kanonikom, Dziekanom, Pro-

boszczom i całemu Duchowieństwu, Siostrom 
Zakonnym, Delegacjom, Radzie Parafialnej, Chó­
rowi Kościelnemu, Straży Pożarnej, Młodzieży 
szkolnej i Wszystkim tym, którzy wzięli udział 
w żałobnych uroczystościach i oddali ostatnią 
przysługę

księdzu Franciszkowi Winieckiemu
proboszczowi w Ostrzeszowie

składa SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”
Oborniki Wlkp. SIOSTRA Z MĘŻEM

Józef Frqszczak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 26 bm., 

0 godz. 15 z kostnicy cmentarza na Głównej.
W smutku pogrążona

RODZINA

Dnia 22 października 1958 r. zmarł nagle, 
w wieku lat 70, długoletni pracownik

Aleksander Fleige
aprob. aptekarz.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się 25 bm., w Kępnie.
Rada Zakładowa Dyrekcja

Poznań, Garbary 33 m. 24. 32315g

ZARZĄDU APTEK WOJ. POZNAŃSKIEGO 
W POZNANIU.

K6621

tn ”ia 23 października 1958 r. zmarła nagle, 
żon aSZCZOna oleJami św., moja najukochańsza 
brat*’ nasza ukochana mamulka, córka, siostra, 
śp szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 24,

Janina Skrzyńska

Dnia 27 października 1958 r. w pierwszą bo­
lesną rocznicę śmierci, śp.

Konrada Dreckiego
z domu Fabian.

o eidrZeb °dbędzie się w poniedziałek, 27 bm., 
8 uz. 15,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
MĄŻ z DZIEĆMI I RODZINA 

°znań, Boguszów, Toruń. Wrocław. 32321g

bohLndniu 26 Października 1958 r. w pierwszą 
śp. r°cznicę śmierci, drogiej nam Zmarłej,

z Brodalów

Wiesławy Karolczak
w^o^ ^Prawiona msza św. żałobna, o godz. 7 

$ ^le Sw. Michała przy ul. Stolarskiej.
sawiS?71. ^zbwych pamięci Zmarłej
32198g mIai4

MĄŻ I RODZICE

odprawione zostań 
Rynku Wildeckim,

msze św. w kościele przy : 
o godz. 7 oraz w kościele J

Św. Marcina, o godz. 7,30.
O czym zawiadamia życzliwych Jego pamięci 

ŻONA Z CÓRKĄ 
31939Ę

Dnia 24 października 1958 r. zmarł w Bogu, 
mój kochany mąż, nasz drogi ojciec i szwagier, 
przeżywszy lat 56, śp.

Kazimierz Nowak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 27 bm., 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.
W smutku pogrążone

ŻONA, CÓRKI I RODZINA
32334g

PAŃSTWOWA KOM. SAMOCHODOWA 
EKSPOZYTURA TOWAROWA

W POZNANIU, ulica Traugutta nr 1/9 
telefon 81-31 
ogłasza

Ili przetarg ograniczony
na sprzedaż 4 szt. samochodów ciężaro-

H

APTECZKI - pierwszej pomocy i
różnych typów oraz 

KOMPLETY LEKÓW DO TYCH APTECZEK 
produkuje 1 rozprowadza:

II

wych marki PRAGA RND (Diesel), 3 
cena wywoławcza 8.750,— złotych

oraz

II przetarg ograniczony

t.,

* o

Farmaceutyczna Sp-nia Pracy

D ROWI Ei
Warszawa, ul. Rutkowskiego 4

I

na sprzedaż samochodu ciężarowego marki 
GMC, 4 t., cena wywoławcza 21.000,— zł.

Przetarg odbędzie się dnia 7 listopada 
1958 r., o godz. 9 przy ul. Traugutta 1'9.

Do przetargu przystąpić mogą osoby wy­
mienione w § 9 ust. 2 Zarządzenia Ministra 
Komunikacji z dnia 8. V. 1957 r. Monitor 
Polski nr 56 poz. 353. Przystępujący do 
przetargu są zobowiązani złożyć najpóźniej 
do dnia 6 listopada 1958 r. wadium w wy­
sokość! 10 proc, ceny wywoławczej w NBP 
I Oddział Miejski w Poznaniu, ul. Pade­
rewskiego na konto 1218-6-100.

Pojazdy można obejrzeć od dnia 27 paź­
dziernika 1958 r., w godz. od 10—14.

K6563

3 
a

telefony: 6-47-61 i 
DLA OBSŁUGI:

Zakładów Pracy, domów

6-38-82 I g
wczasowych, bu- 
autobusów, trak-dów, dróg, samochodów, ________ .

torów, statków i barek, kopalń, kolonii
i obozów letnich, wycieczek zbiorowych, 
grup robotników pracy ruchomej oraz 
apteczki indywidualne, turystyczno - spor-
towe dla poszczególnych osób. K5762

OKRĘGOWY ZARZĄD KIN 
W ZIELONEJ GÓRZE, ul. Wandy 17

ogłasza przetarg

„Leśna" Restauracja
w Puszczykowie k. dworca

ZAPRASZA P. T. SYMPATYKÓW
NA POTRAWY REGIONALNE
W KAŻDY CZWARTEK
W soboty od godziny 17 — 22

na wykonanie robót remontowo - budowlanych 
w następujących obiektach:

1. zainstalowanie ogrzewania paro-powietrz- 
nego w kinie „Odra” — Nowa Sól;

2. wykonanie kapitalnego remontu kina „Pa­
tria” w Lubsku w zakres którego wchodzą 
roboty: budowlane, instalacji elektrycznej, 
wodno-kan. i c. o. oraz architektura wnętrz;

3. adaptacja wyp. bud. na kino letnie w Ża­
rach. Zakres robót: budowlane, insi, elek­
tryczna, wodno-kan.

Dokumentacje techniczne do wglądu codzien­
nie w godzinach od 8 — 15 w Dziale Inwest.- 
Budowlanym OZK. Oferty mogą składać przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne 
do dnia 27 października 1958 r. Na kopertach
zalakowanych należy zaznaczyć: 
konanie robót remontowych”.

„Oferta na wy- 
Otwarcie ofert

WIECZORKI TANECZNE
nastąpi w dniu 28 października 1958 r. Na pod­
stawie Zarządzenia Min. Bud. z dnia 4 września 
1958 r. oferent zobowiązany jest do składania 
wadium w wys. 10 proc, ceny oferty. Zastrzega
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Lokal czynny codziennie z wyjąt­
kiem poniedziałku od godziny 12 — 22

K6450

UWAGA, 
krwiodawcy!

K6212

STACJA KRWIODAWSTWA 
W POZNANIU

ZAWIADAMIA:
że pobieranie krwi rozpocznie 
w dniu 30 października 1958 r., 
przy ulicy Marcelińskiej nr 44.

DYREKCJA

Dwupokojowe komforto­
we 45 m1 wyłączone od­
dam posiadającemu 2-po- 
kojowe mieszkanie do za­
miany. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31109g.

2-pokojowe Komfortowe 
wyłączone, solidnym kul 
turalnym oddam. Wa- 
runk’ do omówienia. Wy­
czerpujące oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3U09g.

Pokoik kawalerski przy 
Ostroroga oraz drugi przy 
Marchlewskiego samo­
dzielne, zamienię na mie­
szkanie samodzielne, po­
kój z kuchnią lub więk­
sze, zwrócę koszty. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31406g.

Pokoju poszukuje starszy 
pan. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31895g,

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci, śp.

Znamieiowskiej
odbędzie się msza św. 
w kościele dolnym 
Św. Michała, dnia 26 X. 
1958 r., o godz. 10 rano.

RODZINA
31936g

się prawo wyboru oferenta. K6609

R. S. P. REMONTOWO - BUDOWLANA 
OSTRÓW WLKP., ulica Wysocka nr Ib

ogłasza

przetarg ograniczony
na sprzedaż samochodu ciężarowego marki 
BEDFORD-OYD— 3 tony, cena wywol. zł 35.000.

Terminy przetargu: L 3. XI. 58 r„ godz. 10, 
2. 17. XI. 58 r., godz. 10, 3. 1. XII. 58 r„ godz. 10.

W razie niedojścia do skutku pierwszego prze­
targu, nastąpi drugi przetarg z ceną wywo­
ławczą o 40 proc, niższą, a w razie braku re­
flektantów — nastąpi trzeci przetarg z ceną wy­
woławczą o 75 proc, niższą od ceny wywoławczej 
pierwszego przetargu.

Samochód oglądać można codziennie pod wy­
żej wskazanym adresem. Wadium w wysokości 
10-proc. ceny wywoławczej należy wpłarić naj­
później w przeddzień przetargu na konto NBP
Ostrów Wlkp., 1216-82-238. K6502

Nieruchomości
Willę 1-rodzinną, parcelę 
przy Grunwaldzkiej oraz 
większy wybór kamienic, 
parcel sprzeda.. Metelski, 
Poznań, Czerwonej Armii
23. 31591g
3o gospodarstw (3—15 na) 
20 domów, domków, bli­
sko miasta lub kolei spie­
sznie kupna poszukuję. 
Pośrednictwo Otręba, Ja­
rocin, Kilińskiego 2.

34845p

Domek 3-pokojowy wolny 
przy tramwaju (Górczyn) 
centralne ogrzewanie, o- 
gród, garaż, 350.000 zł, o- 
raz 15 domków jednoro­
dzinnych (wolnych) od 
120.000 zł poleca do spiesz­
nej sprzedaży. Biuro Po­
średnictwa, Poznań, Gar-
bary 53. 30922g

Sprzedam domek 1-rodzin- 
ny w Puszczykówku, 6-po- 
kojowy z kuchnią, 2 po­
koje z kuchnią, wolne za­
raz. Szłapka, Poznań, ul. 
Mostowa 15 m. 13. 318382

Gospodarstwo dziesięcio- 
hektarowe przy miastecz­
ku Buku z inwentarzem 
lub bez — sprzedam. Dut­
kiewicz, Poznań, Dzierżyń
skiego 105. 316l7g

Domek trzypokojowy z 
obszarem trzymorgowym, 
całość opłotowana, hodo­
wla kur, pod Poznaniem 
— sprzedam. Dutkiewicz, 
Poznań, Dzierżyńskiego 
105. 31618g

Dnia 23 października 1958 r. zmarł, śp.

adwokat Stefan Brzeziński
zamieszkały w Śmiglu, ul. Kościuszki 38. członek 
Zespołu Adwokackiego w Kościanie oraz były 
członek Wojewódzkiej Komisji Dyscyplinarnej 

dla Spraw Adwokatów w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę. 
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 października 

1958 r„ o godzinie 13,30 w Śmiglu.
RADA ADWOKACKA W POZNANIU

K6626

Dnia 23 października 1958 r. po krótkich 1 cięż­
kich cierpieniach, zakończyła swój pracowity 
i niestrudzony żywot, opatrzona Sakramentami
św., moja 
mamusia, 
śp.

Pogrzeb

najdroższa żona, nasza najukochańsza 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 62, 
KATARZYNA KUCEMBA

z domu Masiał
odbędzie się w niedzielę, dnia 26 bm.,

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej Poznań-Winiary. 
W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ, CÓRKI SYNOWIE, SYNOWE, 
ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA

Piątkowo, pow. Poznań, Detroit, Kraków, 
Łódź. 32300g

CRS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA*' — 
PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 
ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI

W P O Z NA N I U, Stary Rynek nr 85 
telefony: 11-13 lub 520-09. 

zawiadamia

o licytacji keni i źrebaków
które się odbędą:

28

29

4

października, o godz. 10 PGR Parzęczewo, 
pow. Kościan
października, o godz. 9 PGR Turew,
pow. Kościan
października, o godz. 9 PGR Głuchowo, 
pow. Kościan
listopada, o godz. 9 PGR St. Bojanowo, 
pow. Kościan

Do Turwl i Głuchowa dojazd koleją do stacji 
Czempiń. Na reflektantów czekać będzie samo­
chód na stacji Czempiń o godz. 8,30. K6549

Pomieszczenie warsztatowe
w Poznaniu o powierzchni 300—350 m«

przyjmie w dzierżawę lub zamieni na mniejsze, 
przedsiębiorstwo spółdzielcze w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego nr 3 dla K6358.

Lekarskie
Roman Góral lekarz spe­
cjalista chirurg. — Choro­
by odbytnicy — rektosko 
pia (wziernikowanie ce­
lem ustalenia dokładnego

Radioodbiorniki zestraja, 
naprawia szybko i dobrze 
inżynier Semma, Poznań, 
Garbary 6ia m. 9 27765g

rozpoznania). Poznań,
Karwowskiego 22. okolica 
Rynku Łazarskiego. Tel. 
634-92. Przyjmuje od 16—17. 

30627g

.’gły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy maszynek — igieł. 
Firma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. 30822g

Dr med. Marian Rada- 
jewski, specjalista chorób 
płucnych i choroby we­
wnętrzne. Własny gabinet 
rentgenologiczny. Poznań, 
Kościuszki 76 m 7 (drugie 
piętro). Powrócił, wznowił 
przyjęcia, godz. 15. 30895g

Ostrzega się przed kup­
nem skradzionego sakso­
fonu marki Weltklang nr 
0880 i klarnetu marki Koh 
lert nr 266295 lub 266297. 
Wiadomość proszę kiero­
wać: Poznań, Kościelna 9 
m. 1, Baranowski. 32282g

Różne
Garbowanie, farbowanie 
i uszlachetnianie skór 
baranich oraz z lisów, nu­
trii wykonuje: E. Mako­
wiecki, Poznań - Sołacz.
Grudzieniec 66. 3017?g

Nowo otwarte przedsię- 
oiorstwo ładowania akumu 
latorów i regeneracja 
świec zapłonowych — 
Wiesław Kordziński, Po­
znań, uL Dąbrowskiego 
nr 31. 30592g

Suknie ślubne, popołud­
niowe, wieczorowe, dla 
zespołów artystycznych 
itd. Poznań, ul. Gąsiorów 
skich 10. 31730g

Brama, furtka, słupki, o- 
parkanienia kompletne, 
wykonuje: Poznań, Dą­
browskiego 42 (podwórze). 

31538g
Siatki parkanowe z powie 
rzonego materiału dla no 
rek, lisów, nutrii wykonu 
je: Dąbrowskiego 42 (po­
dwórze). 31539g

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka
w Poznaniu. R-9



Pomoc ZMW
planuje
na przyszły rok

Niedawno Powiatowa Rada 
Narodowa w Krotoszynie 
uchwaliła plan gospodarczy 
na rok następny.

Według niego Krotoszyńskie 
Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Terenowego powinno zwięk­
szyć produkcję (przede wszyst­
kim odzieży i artykułów spo­
żywczych) o 6 milionów zło­
tych. Przedsiębiorstwo -Materia 
łów Budowlanych jest zobo­
wiązane dać 11 proc, więcej 
cegieł niż w tym roku. Rów-

Pocztówka z Poznania

nieź przemysł rolniczy jak
przewiduje plan — wyprodu­
kuje więcej towarów (3,2 
proc.).

A oto dalsze zamierzenia. 
Rolnictwo ma dać więcej zbo­
ża i mięsa, i surowców prze­
mysłowych. Wzrost bydła 
przewidziany o 3,4 proc.

Sieć handlu detalicznego po­
większy się o 13 sklepów. Bu­
downictwo indywidualne otrzy 
ma 3.300 tys. zi kredytów. Pra­
wie o milion zł więcej zosta­
nie przeznaczonych na remon­
ty. Dalej — rozbudowa gazow- 
ni pochłonie 2 min zł.

Jeśli chodzi o środki oddzia­
ływania kulturalnego planuje 
się więcej — 3 tysiące książek 
i jedną świetlicę na wsi. Ży­
czyć należałoby, żeby plan 
ten został wykonany. (fk)

uczy, pomaga 
wychowuje

o

o

O

o
U

Paźdz.

25
sobota

Imieniny
Kryspina, 

Bonifacego

Teatry

Przyklasnąć wypada Związkowi Młodzieży Wiejskiej 
w jego poważnych zamierzeniach kulturalno-oświato­
wych. Działalność taka ma wszelkie szanse rozkwitu, 
gdyż podyktowana jest przede wszystkim potrzebą spo­
łeczną. Wbrew ogólnemu przekonaniu młodzież wiejska 
pragnie d z i a ł a n ia, choć nie zawsze posiada umiejęt­
ność wyboru odpowiednich form oraz skonkretyzowania 
najbardziej pożytecznego w danej chwili kierunku.

Nigdzie chyba poza środowi­
skiem wiejskim nie spot­

ka się tak silnych tendencji 
społecznych, tylu marzeń o 
atrakcyjnym życiu, właśnie nie 
w sensie użycia, a doznania 
wrażeń, możliwości dokonania 
rzeczy niezwykłych.

Bynajmniej młodzież wiej­
ska nie uwielbia samotności. 
Chłopak wiejski, aby nie 
umrzeć z nudów, musi się kon­
taktować z otoczeniem. Od 
jego kultury osobistej i kul­
tury środowiska zależy forma 
tych kontaktów. Jest rzeczą 
bezsporną, że wie§ stanowi 
najwdzięczniejsze pole do po­
pisu dla praktycznej działal­
ności kulturalno-oświatowej.

Zapoczątkowana tak pięk­
nie ubiegłej zimy działalność 
(mam na myśli szczególnie 
szkolenie rolnicze) zostanie 
rozwinięta obecnie w jeszcze 
większym zakresie. W czasie 
środowej narady przewodni­
czących komisji oświaty i kul­
tury przy zarządach powiato­
wych ZMW ustalono główne 
kierunki tej „pracy od pod­
staw”. Oprócz systematyczne­
go szkolenia w zakresie rol­
nictwa (prowadzenie szkół

W POZNANIU — JUTRO:
OPERA — godz. 19 „Konrad 

Wallenrod”; POLSKI — g. 19 
„Rozbity dzban”; NOWY — g. . 
19 „Pan Jowialski”; OPERET­
KA— g. 18.30 „Bal w Savoyu”; 
SATYRY — g. 20 „2:2 nie­
rozstrzygnięte”; KOMEDIA MU 
ZYCZTiA — godz. 16.30 i 19.30 
„Humor z importu”; MARCI­
NEK — g. 11 i 16.30 „Ptasie 
mleko”;

W TERENIE — DZISIAJ:
GNIEZNO — „Ciotunia” 1 

„Cudowny kwiat”; OSTRÓW 
— „Mąż i żona”; KALISZ —

PROGRAM II (Poznań)
9.50 — pozn. koncert życzeń; 

10.55 — reportaż dźwiękowy; U 
— „Poeta, filozof i urzędni- 
czyna”; 11.30 — słuchamy muz. 
ludowej; 12.04 — poranek sym­
foniczny; 13.15 — technika 1 
problemy; 13.35 — inf. Komit. 
Bud. Domu Starców im. Ro­
dziny Matysiaków; 13.40 — kon 
cert życzeń; 15 — dla dzieci 
„Godzina piętnasta”; 16 —mon
taż teatralny „Miłość”

o

o

o

o

o
16.24 o

— koncert chopinowski; 17.05 
— koresp. z zagranicy; 17.15 — 
śpiewa Zesp. Pieśni i Tańca 
„Śląsk”; 17.30 — podwieczorek 
przy mikrofonie; 19 — proszę 
mówić — słuchamy; 19.35 —wy
niki PGL 
sprawozd. 
rymont” 
(Poznań): 
to-Lotka”;

„Koziołki”; 19.40 - 
z meczu piłk. „Ma
(W-wa) .Warta'
19.59 — wyniki „To-
20 — transm. z Pra-

O

„Przygoda 
LICZ — „Ich

Kina

florencka”; 
czworo”;

KALISZ — 
(radź., 12 1.);

MI-

Syrena: „Zuch”
Stylowe — „Za-

dzwońcie do mojej żony” (pol­
ski,. 16 1.); Wolność — „Hotel 
du Nord” (franc., 16 1.); GNIE­
ZNO — Lech: „Cichy Don” (1 
ser., radź., 16 1.); Polonia — 
„Pigułki dla Aurelii” (polski, 
Hi 1.); OSTROW — Roma: „Ci­
chy Don” (III Ser., radź., 16 1.);
Słońce .Siedmiu złodziei”
(włoski, 14 1.); LESZNO — Pa­
norama: „Dezerter” (polski, 
14 1.);

Radio
SOBOTA 

PROGRAM I
14.40 — koncert estrad, radź, 

muz. rozr.; 15.30 — z życia Z w.
Radź.; 16.05 aud. aktual.;
16.15 — sobotnie popołudnie; 17

dla dzieci słuch
spór w V klasie’ 
wesoło; 18.40 —

17.55
.Wielki 

— na
aud. liter.-sa-

tyryczna; 19.26 — wiad. sport.; 
19.30— „Zgaduj-Zgadula”; 21.05 
— koncert pdlskich laureatów 
Międzynar. Konkursu Śpiewa­
czego w Hertogenbesch w Ho­
landii; 21.30 — muz. tan.; 22 —
„Teatr Eterek”; 22.25 — 
tan.; 23.10 — muz. tan.;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 
16, 19, 21 i 23;

muz.

13.55,

PROGRAM II 
(Poznań)

15.10 — ludowe zesp. region.; 
15.30 — „Indiańska księżnicz­
ka” — słuch.; 16 — fragm. mu­
zyki balet.; 16.25 — gra Pozn. 

‘Kwartet Rytm.; 16.45 — repor­
taż; 17 — reklama; 17.15 — ma­
zury i oberki w wyk. pozn. 
ork. dętych; 17.30 — radio- 
express; 17.50 — co przynosi 
jutrzejsza niedziela sport.; 17.55 
— mel. Franciszka Schuberta
1 Fr. 
pedag.

Liszta; 13 25 — pogad.

ko”; 18.35 
cy; 18 45

,Więcej wiary w dziec 
; — koresp. z zagrani- 

— gra ork. p dyr.
Stefana Rachonia; 19.50 — mel. 
tan.; 20.27 — wiad. sport.; 20.40
— gra Pozn.
21 — „Matys

15-tka Radiowa:
;akcw’e”

wieczór 
koncert 
22.35 — 
tan..

est radowy
21 30 

2?.05
solistów radzieckich; 

muz. tan.: 24 — muz

wiadomoścl: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 12.04, 15, 18.30, 20, 22 i 23.50.

gi: Festiw. Muz. Rozr.; 22.05 — ’ ’ 
ogólnop. wiad. sport.; 22.35 —][ 
pozn. wiad. sport.; 22.45 — gra o 
Wrocł. Kwintet Rytm.; 23.05 — O 
muz. australijska; 24 — muz.]'
tan.;

Wiadomości: 640, 7.30, 
17, 22 1 23.50;

8.3«,

PROGRAM I

10 — Magazyn Wojskowy; 
10.30 — przeglądy i poglądy;
11 — polska muz. popul.; 11.40 
— zagadka historyczna; 12.10 — 
wesoły kalejdoskop muz.; 12.45 
— „Niezapomniane stronice”;
13.15 — gra Kapela F. Dzierża­
nowskiego; 13.45 — Zielony 
Magazyn; 14 — niedziela na
wsi; 15 
15.30 — 
— tyg.
16.20 —

— z życia Zw. Radź.; 
radź. muz. balet.; 16.05 
przegl. wyd. międzyn.;
Klub 60-ciu

zaginionych planów’ 
w rytmie tan.; 19 —

: „Sprawa 
’; 17.20 — 
tydzień w

kraju i na świecle; 19.26 — 
wiadom. sport.; 19.30 — „Mi'
jają lata, 
20.15 — A. 
słowiańska 
— wyniki

mijają piosenki”; 
Dworzak: Rapsodia 
g-moll, op. 45; 20.29
.Toto-Lotka”

.Matysiakowie”; 21.05 _■
20.30

• gra
Ork. Tan. PR p. dyr. K. Tu- 
rewicza; 21.40 — na fali humo­
ru i satyry; 22.10 — ze świata 
opery; 22.57 — komunik. „To­
talizatora Sport.”; 23.10 — mu­
zyka tan.;

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 16, 21 
i 23;

dwuzimowych i kursów) na 
szczególną uwagę zasługuje 
projekt zorganizowania nauki 
z programem szkoły podsta­
wowej dla 12 tys. młodych 
pracowników pGR, którzy z 
różnych względów nie posia­
dają świadectwa ukończenia 
7-mej klasy. Oczywiście, do 
realizacji tak ambitnego za­
dania przyczyni się niewątpli­
wie Kuratorium, Zarząd Woje­
wódzki PGR i TWP.

Bez udziału Związku Mło­
dzieży Wiejskiej nie może 
obyć się rekrutacja słuchaczy 
wszelakich kursów dokształ­
cających, zarówno z progra­
mem podstawowym, jak i fa­
chowych. Konieczne jest za­
cieśnienie współpracy z zarzą­
dami gminnych spółdzielni 
przy organizowaniu kursów 
praktycznych — tzw techmini- 
mum: obsługi urządzeń i ma­
szyn np. silników elektrycz­
nych, pralek, naprawy drob­
nych uszkodzeń w instalacjach 
elektrycznych, w żelazkach, 
radiach itp. W dalszym ciągu, 
podobnie jak w zeszłym roku, 
cieszyć się będą zapewne frek­
wencją kursy kroju i szycia, 
gotowania i pieczenia, w któ­
rych uczestniczyło wiele dziew 
cząt wiejskich.

Dużą uwagę przywiązuje się 
do organizowania uniwersyte­
tów powszechnych i niedziel-

słowo). Będzie to aktualne z 
początkiem przyszłego roku.

Z bardzo ciekawymi pro­
jektami występują działacze 
Związku Młodzieży Wiejskiej 
w związku z obchodem Ty­
siąclecia Państwa Polskiego. 
W kołach ZMW studiowane 
będą materiały historyczne, a 
szczególnie dotyczące przeszło­
ści własnej wsi i okolicy. Ko­
ła ZMW obejmą również pie- 
czę nad lokalnymi zabytkami, 
przyłączą się do prac badaw­
czych ekip archeologicznych 
w sensie zgłaszania znalezio­
nych pamiątek. Pomogą Pol­
skiemu Towarzystwu Ludo­
znawczemu w zbieraniu pie­
śni, podań itp.

Zamierzenia godne poparcia.
M KEMPARA

Cukrownia 
woła o pośpiech

Dowóz buraków cukrowych do
Cukrowni w Środzie jest niedo­
stateczny, w związku z czym za­
graża jej postój z braku surow­
ca. Plantatorzy, mający wykopa­
ne jakiekolwiek ilości buraków, 
winni jak najszybciej ^przystąpić 
do ich odstawy. Cukrownia przyj­
muje surowiec na wądze podwó­
rzowej przez całą dobę, również 
w niedzielę.

Za odstawę kołową buraka pła­
ci w tym roku znacznie wyższe 
stawki przewozowe niż w minio-
nych latach.

Rodzinne
(k)

O

w 
o 
o 
ę

O

nych na 
wadzone 
szyły się 
Dzięki

wsi. Wykłady pro- 
ubiegłej zimy cie- 

dużym powodzeniem, 
uniwersytetom pj-

wszechnym ożywiła się znacz­
nie działalność oświatowa w 
środowisku wiejskim, jak np. 
w Kwilczu w pow. między- 
chodzkim. W tej miejscowości 
rozpoczęto pracę oświatową od 
organizowania praktycznych 
kursów. Pod konie-c zimy 
mieszkańcy Kwilcza i okolic z 
ogromnym zainteresowaniem 
słuchali prelekcji z historii li­
teratury i malarstwa. Cichym 
marzeniem działaczy ZMW 
jest przyciągnięcie jak naj­
szerszej rzeszy wiejskich chłop 
ców i dziewcząt do nauki na 
uniwersytetach powszechnych, 
prowadzonych przez znanych 
fachowców.

Czyni się starania o otwarcie 
uniwersytetu ludowego (z in­
ternatem) w Borzęciczkach. 
Byłby to ośrodek kształcenia 
wiejskich działaczy kultural­
nych dla województwa po-

,,nieporozumienie"
Henryk Borowski, zamieszkały 

w Wałbrzychu, udał się wraz z 
żoną — Bernardyną w odwiedziny 
do krewmych w Lubochni, powiat 
Gniezno. W drodze, z niewyjaśnio 
nych do tej pory przyczyn, mąż 
zadał żonie nożyczkami 4 rany w 
okolicę serca. Na jej błaganie — 
niedoszły morderca odstąpił od 
swego zamiaru. Borowskiego are-
sztowała MO. (M)

5-9-622
W tych dniach zostało już w 

PKO otwarte konto oddziału Wo­
jewódzkiego Towarzystwa Popiera 
nia Budowy Szkół. Pozwala to 
wszystkim popierającym budowę 
szkół całym województwie po­
znańskim ha wpłacanie, choćby 
najdrobńiejszych sum na ten cel.

Konto — PKO Poznań 5—9—622.

W taki dzień jak dzisiej­
szy, najprzyjemniej 

byłoby siedzieć przy piecu, 
czytać ciekawe książki i 
popijać dobrą kawę. A że 
kiedyś Adam dał się na­
brać Ewie w raju, musimy 
teraz odrabiać ten grzech, 
złorzecząc sobie i innym. 
Dzisiejszy raj — dla kobiet 
to dom mody, tylko że nie 
ma pieniędzy, a dla męż­
czyzn — spokój, tylko że 
wtenczas nie ma się kobiet. 
Taki to już nasz „pech”.

Chodziłem dziś kilka go­
dzin po mieście. Ot, tak 
sobie bez celu. Zaglądałem 
do sklepów, przejrzałem 
wiele wystaw okiennych. 
W myślach kupiłem tyle 
książek, że musiałbym je 
ciężarówką odwozić do 
domu. Naprawdę mamy 
piękne wydawnictwa!

Na Rynku Jeżyckim ku­
piłem 8 guzików do płasz­
cza, bo dwa mi oberwali 
współpasażerowie „pocią­
gów”, a takich samych gu­
zików w naszym kraju już 
nie znajdę. Przy tej oka­
zji kilogramik jabłek za 
2,50 zł do teczki. Nie będę 
Wam podawał cen, na owo­
ce i warzywa, bo mało się 
zmieniły. Pomidory tylko 
„podskoczyły” do 22 zł.

Tramwajem zjechałem do 
Starego Rynku, aby zoba­
czyć co tam nowego. Moi 
Kochani, Waga, o której 
już kilka razy w „pocztów­
ce” wspominałem, zastygła 
w robocie. Zakończą ją 
chyba po Zielonych Świąt­
kach 2352 roku. Środek 
Rynku Starego także w nie­
ładzie. Aż wstyd.

To moje niezadowolenie 
może jest wynikiem i tego 
raz po raz jesienno-szarego 
nieba, jesiennych twarzy, 
jesiennego krajobrazu, bo i 
ten wdarł się na zadrzewio­
ne ulice i do parków. Na 
krótki tylko czas zapomnia­
łem o jesieni w salonie 
PTF przy ul. Paderewskie­
go, gdzie oglądnąłem zdjęcia 
fotografów szamotulskich. 
Tyle w tych odbitkach foto­
graficznych słońca, że zda­
wało mi się, iż jest właści­
wie lipiec. Zwiedzających 
było dużo...

Ale nie tyle co ludzi w 
aptekach. Znów się zaczy-

na kolomyjka anginowo - 
grypowa i sezon na choroby 
z mody, z potrzeby i dla 
odpoczynku. Nie doczeka­
łem się swojej kolejki, wo­
łałem plaster kupić w kio­
sku dróg ery jnym.

Teraz po napisaniu tej 
„pocztówki” zabieram się 
do zlikwidowania części ku 
pianych jabłek.

Życzcie mi smacznego}

Notatki z Leszna
W Domu Kultury zostanie po. 

wtórzony w dniu 27 bm. o godz.
19 występ „Gdańskiej Wesołej

Fali”.
Bajka „Trzewiczki

Benedykta Hertza w
szczęścia” 

wykonaniu
32-osobowego zespołu dziecięcego 
DK w Lesznie zostanie jeszcze wy. 
stawiona 26 bm o godz. 15 ora?
27 i 28 O godz. 16. (R)

W czasie robót budowlanych na 
terenie Leszczyńskich Zakładów 
Rektyfikacji Spirytusu spadł z 
dachu 22-letni murarz Henryk 
Kosiński. Na szczęście nie odniósł 
poważniejszych obrażeń.

Kierownictwo leszczyńskiej hur-i 
towni WPHS uruchomiło ostatnio 
palarnię i paczkamię prawdziwej 
kawy. Palarnia wyposażona zo­
stała w nowoczesne urządzenie 
piec wypala około 300 kg kawy 
dziennie. (R)

W Krzycku Wielkim spotkanie 
mieszkańców z żołnierzami urzą­
dziła LPŻ z Leszna. Jeden z ofi­
cerów mówił o wojsku i dzielił 
się wspomnieniami z walk, potem 
wystąpiły na scenie wojskowe ze­
społy artystyczne. Było miło, weą 
soło, serdecznie.

Fr. Antoszewski, Czeszewo. Od­
pis listu wysłaliśmy do ZBoWiD 
— Oddz. Wojewódzki, dla zbada­
nia sprawy. O wyniku zawiado­
mimy. (7190).

Maria Tomaszewska, Potrzebowi- 
ce. Podajemy adres byłego do- 
wódcy obrony Modlina — gene-i 
rała dywizji Wiktora Thommee* 
Warszawa — Żoliborz Plac Inwa* 
lidów 4 m 36 III ptr. (6738/6982).

Stanisław Grzegorzewski, Muro-: 
wana Goślina. Sprawą Pana za-: 
interesowaliśmy Radę Narodową; 
O wyniku naszych starań zawias 
domimy Pana listownie. (7188).

Gruchot Antoni, Rawicz. Poda-J 
jemy adres Ambasady Polskiej w; 
Paryżu: Paris 57 rue Dominiąue.’ 

(7158).

znańskiego, bydgoskiego 
łódzkiego. Niezależnie od 
zostanie zorganizowany 
przyszłym miesiącu kurs
aktywu oświatowego.

Po porozumieniu się 
blioteką Wojewódzką 
przeprowadzona do

tego 
w 

dla

z Bi-
będzie 
lutego

1959 r. weryfikacja bibliote-
< > karzy wiejskich. Chodzi o

o

Nos dla tabakiery ?
A więc uchylono rąbka 

„tajemnicy”. Zarząd Okręgo-
wy Polskiego 
rowego dal 
felieton z 21 
stolik ustąpi

Związku Moto- 
odpowiedź na 
bm. pt. „Niech 
miejsca trybu-

Wśród sportowców Kościana

17 — dla dzieci: „Kajtuś od­
powiada na listy” i „Kajtusio- 
we kino” — filmy: „Zaczaro­
wana studnia” oraz „Żółto­
dziób”; 18 — przerwa; 18.15 — 
„Żarty i zagadki muzyczne” (z 
W-wy); 18.45 — między nami, 
kobietami; 19.15 — „Flirt z Mel 
pomeną”; 19.30 — dziennik (z 
W-wy); 20 — „Antykwariat fil­
mowy", film, „Walizka oiów” 

■ (od lat 16); 21.30 — przerwa;
22.05 — „Figliki” z historii ka­
baretu (z W-wy);

12.25 — transm. z meczu piłk. 
ŁKSI ligi Górnik (Zabrze) — 

Łódź (z Katowic); 16.30—Pol-
ska Kronika Filmowa; 16.45
Zgadujcie z nami; 17.30 — i

6

O

O

O
~ o

es-
trada dziecięca (z W-wy): 18.30 
— teleturniej (z W-wy); 19.30 
— dziennik (z W-wy); 20.15 — 
film fabuł, prod. franc.-niem.: 
„Czarownice z Salem” (od lat 
18).

O 
o

o 
o

wyeliminowanie ludzi przy­
padkowych, których ani ziębi 
ani parzy rozwój czytelnictwa 
na wsi. ZMW zamierza wziąć 
udział w organizowaniu ze­
społów czytelniczych, dysku­
syjnych,lokalnych konkursów 
czytelniczych, kolportażu ksią­
żek w swoim środowisku.

Dla ożywienia działalności 
zespołów artystycznych i pra­
cy świetlicowej na wsi zostanie 
zorganizowany w grudniu br. 
3-tygodniowy kurs, poświęco­
ny formom prowadzenia zajęć 
świetlicowych w zakresie tań­
ca, śpiewu itd. Zamierza się 
wytypować 20 zespołów ar­
tystycznych z Wielkopolski w 
celu prowadzenia z nimi sy­
stematycznej pracy szkolenio­
wej. Otrzymają one dotacje, 
na przykład na urządzanie 
przedstawień- od ZW ZMW. 
W lutym przyszłego roku Woj. 
Komisja Kulturalno-Oświato­
wa przy ZW ZMW przepro­
wadzi przy współudziale Wy­
działu Kultury Prez. WRN 
przegląd zespołów dramatycz­
nych, a uprzednio — jpszcze w 
grudniu br. analizę pozycji 
repertuarowych.

W Wielkopolsce obecnie ist-

nie”. Zaproszono mnie bo­
wiem na zebranie przedstawi­
cieli wszystkich sekcji żużlo­
wych z terenu województwa, 
na którym m. in. omawiano 
problem reaktywowania „czar 
nego sportu” na terenie Po- 
Iznania.

Czwartkowe posiedzenie

nieje sporo amatorskich ze­
społów artystycznych. Jednak­
że wiele z nich nie posiada 
odpowiedniego kierownictwa. 
Odczuwa się poważny brak in­
struktorów. Dlatego też pro-! 
jektuje się zorganizowanie 
dziesięciu kursów rejonowych 
w poszczególnych powiatach 
dla aktywu kulturalnego z kół 
ZMW (taniec, śpiew, żywe

działaczy żużlowych miało od 
powiedzieć na pytanie co zro­
bić z... „fantem”, jakim jest 
tor żużlowy w Golęcinie, le­
żący jak dotychczas od dość 
dawna „odłogiem”. Jasne jest, 
że dotychczasowy stan rzeczy 
nie może się nadal utrzymywać 
i tor musi być wykorzysty­
wany. Z drugiej strony wyła­
nia się pytanie, czy słuszne 
jest tworzenie dla... tabakiery, 
a właściwie dla toru drużyny 
żużlowej? Czy nawet utwo­
rzenie nowej sekcji w Pozna­
niu da jakąś gwarancję, że w 
ostateczności nie zakończy się 
to bankructwem? Wiadomo, z 
jak wielkimi trudnościami bo­
rykają się wszystkie kluby 
żużlowe. Dlatego też zebrani 
oodjęli bardzo rozsądną de­
cyzję, by „przeflancować” do 
Poznania którąś z sekcji żuż­
lowych z województwa. Po­
dobno już nawet są bardzo 
konkretne plany, ale czy wy­
dadzą one owoc, odpowie nam 
na to najbliższa przyszłość.

Na konferencji została wy­
brana komisja żużlowa PZM 
w Poznaniu. Na czele iej sta­
nął trener leszczyńskiej Unii 
znany działacz żużlowy — 
OLEJNICZAK. Sekretarzem 
został prezes Motoklubu Unia 
w Poznaniu — P. SCHMIDT.

Pomimo kończącego się sezonu, 
kościańscy sportowcy wyka­

zują jeszcze wiele żywotności. Z 
zadowoleniem trzeba podkreślić 
coraz większą wszechstronność 
sportową Kościana, Obok piłki 
nożnej, która dominuje nadal — 
młodzież, jak również starsza ge­
neracja wykazują wiele zaintere­
sowania lekkoatletyką, kolar­
stwem, tenisem stołowym, koszy­
kówką i siatkówką. Zaczyna się 
ruszać gimnastyka. Brak jest po­
zytywniejszych wiadomości o pły­
waniu i dyscyplinach zimowych.

Dobre połączenie kolejowe, bli­
skość większych, ruchliwych o- 
środków sportowych, jak: Śrem, 
Leszno, Śmigiel czy Gostyń, dają 
możliwości utrzymywania żywych 
kontaktów. Trzeba je jednak wła­
ściwie wykorzystać.

Ciekawie wypadł ostatni mi­
tyng lekkoatletyczny, zorganizowa 
ny staraniem ruchliwego LZS — 
Kiełczewo, przy udziale zawodni­
ków tegoż zespołu 1 kilku repre-

ot

Strzelanie
w Wągrowcu

Powiatowe zawody strzeleckie 
w Wągrowcu zgromadziły 23 ze­
społy z 69 zawodnikami. Mimo nie­
korzystnych warunków atmosfe­
rycznych, zawodnicy uzyskali wy 
niki zadowalające. Zawody obej­
mowały jedną konkurencję — 
kbks 13 na odległość 50 m, zarów­
no dla kobiet, jak i mężczyzn. 
Sklasyfikowano po 10 najlepszych 
miejsc w strzelaniu zespołowym i 
indywidualnym.

Zwycięzcą indywidualnym zo­
stał Tadeusz Hyjek (LPZ — Ła­
ziska) 85 pkt., 2. Teresa Slebio- 
da (LPE -4 Wągrowiec) — 83 pkt., 
3. Stanisław Bydłowski (LPZ — 
Wągrowiep — 81 pkt., 4. Euge­
niusz Starzyński (KI. Strzelecki), 
5. Aleksander Leda (LPZ — Wap­
no), 6. Bogdan Paszkiewicz (LPŻ 
— Wapno).

Zespołowo pierwsze, miejsce 
przypadło Kołu LPŻ przy Rejo­
nie Lasów Państwowych w Wą­
growcu z 222 pkt., przed Klubem 
Sportowym LPŻ — Wągrowiec —

zentantów poznańskiej Olimpii. -4 
Uzyskane wyniki nie są nadzwy­
czajne. Wpłynęła na to fatalna po 
goda. Ogółem rozegrano 10 kon­
kurencji, z których trzy zakończy 
ły się zwycięstwem gospodarzy — 
mianowicie: 100 m kobiet — Wa­
wrzyniak — 15,1; 800 m mężczyzn 
— Jaszkiewicz — 2.11,5 i skok w 
dal — Mackiewicz — 5,91 m.

Zaznaczyć należy, że wszyscy za 
wodnicy LZS Kiełczewo — to po­
czątkujący juniorzy. Jest wśród 
nich kilka utalentowanych, jedno­
stek.

Zespół Kiełczewa może być zre­
sztą wzorem dla innych, star­
szych organizacji sportowych Ko 
ściana. Sprawnie przeprowadzono 
wyścig kolarski na dystansie 80 
km. Zwycięzcą został Zbigniew 
Frankowiak z leszczyńskiej Unii. 
Przejechał on trasę w czasie 2.09,0< 
Dalsze miejsca zajęli: Pawlak (Sto 
mil), Musielak (Unia), Solski (LZS 
— Stargard) i Beszterda z Kiełcze­
wa. Trzeba zaznaczyć, że LZS — 
Kiełczewo jest jedną z nielicznych 
wiejskich sekcji kolarskich, na­
leżących do POZKol. Czy wi?c 
Rada Wojewódzka nie powinna 
się zainteresować młodymi, wiej­
skimi kolarzami, zresztą nie tylK® 
nimi, lecz kiełczewskim LZS 
tak ruchliwym — w ogóle.

Dużą zasługę przy organizacji 
sekcji kolarskiej i ostatniego wy­
ścigu, ma znany działacz sporto­
wy, prezes PZGS — JankowiaK- 
Dzięki jego zabiegom, wiele miej­
scowych zakładów pracy i organi­
zacji, udzieliło swej pomocy 
organizowaniu wyścigu kolarskie­
go i ufundowało cenne nagrody 
dla zawodników.

A rótho
Szem.

NA KONGRESIE MIĘDZYNAR0 
DOWEJ FEDERACJI BOKSER­
SKIEJ (AIBA), jednym z wicepr® 
zesów został Roman Lisowski 
prezes PZB, a dr Jerzy Moskw 
wszedł do Międzynarodowej Ko- 
misji Lekarskiej Federacji.

BOŻENA CEDRO (WARTA) 1 
JERZY CZYŻ (LECH) z Poznania 
wyjechali do Sofii na międzyna" 
rodowy mityng pływacki, który 
odbędzie się 25 i 26 bm.

189 pkt. (Kdw)

ŻUŻLOWCY „WANDY” w No­
wej Hucie pokonali szwedzki ze^ 
epól Monarkerny — 38:34.


